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Coraz więcej zgłoszeń
na Balu

Ogłoszenie wyników

Barbara Jankowska zajęła na Torwarze trzecie miejsce za 
siostrami Jurek (Węgry)

Fot, CAF

bieżna

Mistrzów Sportu
WT IE zawiedliśmy się na naszych 
1" Czytelnikach. Apel nasz o Jak 
najszybsze nadsyłanie kuponów na 
Konkurs-Pleblscyt na „10 najlep­
szych sportowców polskich w 10.17 
roku" — nic pozostał bez echa. Jak 
już ogłaszaliśmy, musleliśmy skró­
cić termin nadsyłania kuponów do 
dnia 22 stycznia, zamiast — jak 
podawaliśmy uprzednio do 25 stycz­
nia. Ma to związek z terminem
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ZAKOPANE, 8. 1, (tel. wł.). 
Jakoś tak się ostatnio skła­
dało. że w całej Polsce był 
śnieg z wyjątkiem Zakopane­
go i Tatr. Spędzało to sen z 
oczu nie tylko działaczom, ale 
przede wszystkim dało się 
porządnie, we znaki zawodni­
kom, którzy mieli poważ­
ne kłopoty treningowe. Na

5

szczęście kłopoty te są poza 
nimi. W nocy z wtorku na Ą 
iradę, oraz w środę w Za- h 
kopanem napadało dużo śnie- / 
qu. Na ulicach miasta jest go 
ok. 25 cm. a w górach pół

f metra. W środę po południu £ 
fi o godz. 18 w samym mieście V 
i notowano temperature minus £ 
' 8 st. C, a na Kasprowym /• 
P Wierchu minus 18 st C. &z _ . <

SB

I

rozpoczęcie zawodów
uniemożliwiła narciarkom

Rlgassl telefonuje:

25 Julian? Chenal-Minuzzo

IMfWA KO

Nasz korespondent Vico
GRINDELWALD, 8.1 (tel. wł.) 

Szalejąca już drugi dzień śnie- 
tyca, której towarzyszy wicher 
dmący z szybkością 100 km/g. u- 
niemożliwiła normalne rozpo­
częcie międzynarodowych ko­
biecych zawodów narciarskich, 
organizowanych Po raz 20 w 
Grindelwaldzie. Dziś w środę, 
nie kursują nawet kolejki i wy­
ciągi. a na trasach leży 20 cm 
świeżo nawianego śniegu. Przy 
temperaturze minus 4 st. C tyl­
ko niektóre ekipy odbyły tre­
ningi 1 „wywiadowcze" raidy 
•w kierunku trasy biegu na 10 
km, który, jako pierwszy punkt

Na pozostałych miejscach 
bardziej znanych zawodniczek 
ujrzymy z numerem startowym

(WL), 30 — Annę Heggeveit (Ka­
nada), 32 — MARIĘ DANIEL- 
GĄSIENICĘ, 38 — MARIĘ KO­
WALSKĄ, 41 — Rene Coliard 
(Szwajc.), 43. ANNĘ KUBIC i 
73 — ZOFIĘ BRODKIEWTCZ. 
Łącznie startują 82 zawodnicz­
ki.

programu został podobnie 
alalom-gigant, przeniesiony 
środy na czwartek 9 bm.

jak 
ze

W czwartek o 9.30 rano na
Starcie biegu na 10 km staną 
przedstawicielki Polski, Włoch, 
NRF. NRD, CSR, Francji, Wę­
gier i Szwajcarii. Kierownictwo 
zawodów wyraża wraz z me- 
tereologami nadzieję, że do te­
go czasu śnieżyca ustanie. Tego 
samego dnia, tj. w czwartek 
po południu o godz. 13.30 od­
będzie się slalom-gigant z u- 
działem 120 zawodniczek z 16 
państw, m in. Austrii, Włoch, 
USA, Kanady, Francji, Polski, 
NRF, Szwajcarii, Belgii, Nor­
wegii i Anglii. -Do konkurencji 
tej stosownie do nowych prze­
pisów wylosowane zostały już 
numery startowe. Pierwsza 
dwudziestka przedstawia się 
jak następuje:

W noworocznym slalomie w Wen- 
gen pierwsze miejsce po bardzo 
pięknej stylowo jeżdzie zajęła 18- 
letnia Amerykanka Nonie Foley 
88,2 sek. przed mistrzynią Szwajca­
rii Margit Gertsch 97,4, Angelą 
Carr (USA) — 121,0 1 Elspeteh 
Whittley 122,2 sek. W konkurencji 
mężczyzn również triumfował Ame­
rykanin Tom Corcoran — 82.0. Dru­
gi był Szwajcar Rudi Wyrsch — 
87,8, a trzeci również Szwajcar 
Fritz Gertsch — 88,8.

1. Ingę Bjbrncbakken (Norw.), 
2. Frieda Danzer (Szwajc.), 3. 
Danielle Telingc (Fr.), 4. Carla 
Marcheili (WL), 5. BARBARA 
GROCHOLSKA, 6. Putzi Frandl 
(Austria), 7. Thea Hochleithner
(Austria), 8. Margit Gcrtsch
(Szwajc.), 9. Lotte Blattl (Au­
stria), 10. Nonie Foley (USA) 
11. Cecile Wheeler (Kanada), 12. 
Hildę ‘ Hofherr (Austria), 13 
Gertruda Stueve (N.), 14. The-
rese Leduc (Fr.), 
Thiolliere ” (Fr.),

15. Suzanne
16. Annelore

Basler (NRF). 17. Vera Scheno- 
ne, ia. Annemarie Waser 
(Szwajc.), 19. Penny Piton (USA).
20. Astrid Sandvik (Norweg.). |

środę rano w lokalu PZB spot- 
•• kalem po raz pierwszy w tym 

roku trenera naszych pięściarzy - 
p Feliksa Stamma. kt.órv pr? 
do stolicy tylko na kilka godzin, 
gdyż już wieczorem wyjeżdża w Ło- 
warzystwle Zbyszka Pietrzykow­
skiego do Belgradu.

— Początkowo Jugosłowianie za­
prosili z Polski na jubileuszowy 
turniej Partyzanta tylko jednego 
boksera - mówi Stamm Był nim 
Pietrzykowski. Po pewnym czasie 
zdecydowali sle zaprosić drugiemu 
n^zęgo mistrza Europy — Paździo- 
ja. Oprócz tego Jugosłowiański 
Związek Bokserski zaprosił mnie i 
Pt '-esa PZB. Lisowskiego, «tu 
wystąpi tam jako sęd la.

Tak złożyło, że nasza skrom­
na czt»' Jankowa ekipa z powodu 
nlezalat jrnla na rzas formalności 
paszportowych dla Paźdzlora wnu*

„Sportu” i uPS“
ŁKS nu czele

drużyn łódzkich

„Wiedeński Walc" — taki tytuł dały temu zdjęciu, agencje fotograficzne. Przedstawia ono
fragment spotkania Vienny (Wiedeń) z Athenian Club (Grecja)

Fot. CAF

f^ODZIENNA poczta przyno- 
si coraz więcej zgłoszeń 

do Zimowego Pucharu Redak­
cji „Sportu" i „Przeglądu Spor­
towego". Nadeszły radosne 
meldunki z Gdańska .1 Lodzi, 
ruszyła konkretniej Warszawa 
O sytuacji w Lodzi piszemy od­
dzielnie. z Gdańska zaś dono­
szą nam. że tamtejsi ligowej 
tj. Lechia I Polonia są już w 
turnieju na 90 procent (osta­
teczna decyzja zapadnie ńa ze­
braniach klubów w tych 
dniach), że kilka. lILligowych 
zespołów wysłało już zgłosze­
nia, podobnie drużyny klas niż­
szych . zapowiedziały ńa pewno 
swój udział.

Coraz więcej, zgłoszeń wpły­
nęło z Warszawy I wojewódz­
twa. Jako pierwsza z okręgu 
poznańskiego zgłosiła się Pros­
ną Kalisz,

ROBOTNICZY" idąc w ślady Try­
buny Mazowieckiej ufundował pu­
char dla najlepszego zespołu okrę­
gu łódzkiego.

Sekretarz OZPN p. MARIAN 
DĄBROWSKI nie usta je w agito­
waniu na rzecz rózgi vwek pucha­
rowych. Ktokolwiek znajdzie alt 
w siedzibie tOZPN-n zostaje zapy­
tany przez lego zadłużonego dzla
lacza czv
się Już do piłkarskich rozgrywek 
zimowych — a to rob! swole.

Rozervwkl puchaiowe odbity 
sle. więc glbśnsm, echem . na tere­
nie okręgu łódzkiego I nie Jes'
wykluczone, źe nalbl1ższvch
dniach z te co władnie terenu na- 
lefda ‘dalsze zgłoszenia. •

*a Ostatnie opady śnieżne mla- & 
T ły charakte- raczej burzowy, Z

toteż w samych górach, gdzie i) 
,k nieodzle, warstwa śniegu ma £ 
j grubości ponad 1 m, przecięt-

nie Jednak 50 cm. W środę | 
dob-ymł warunkami śnieżny- $ 

ó ml n«e mogli sio Jeszcze w ca- f 
a łej pełni delektować zjazdów- 
’ cy. gdyż z powodu bardzo v 

silnego wiatru nie kursowała fi 
if kolejka.
\ W Zakopanem w obecnej

chwili Jest pewnego rodzaju K 
& przestój. Cała czołówka nar- y 
> ciarska znajduje się na za- 3 
v wodach zagranicznych, nato- fi 
' miast turyści, młodzież szkół- $ 
c na 1 uniwersytecka qremlal-

nie opuścili stolicę Tatr za- V 
raz po Nowyin Foku. Ale jest ? 

• to cisza przed przysłowiową $ 
f burzą, w połowie miesiąca k

spodziewany Jest tu wielki V 
a złazd gości I zawodników, 

gdyż 16 bm. rozpoczynają się 
w Zakopanem mlędźynarodo- 
we zawody hafciarskie-Gwar- jń 

ł dii, w których poza zagranlcz- y 
♦ nymi zawodnikami weźmie też p- 
\ udział cała narciarska ezo* /I

łówka Polski. Zawody te bę* a 
A dą ostatnią generalna próbą t 
2 przed narciarskimi mlstrzo-

stwamT Polski w konkuren- & 
f cjach klasycznych, które —

Jak wiadomo — rozpoczną się >
31 stycznia w Wiśle. J

f M. Matzenauer

Toto-Lotek
W. w

P. P. Totalizator Sportowy za* 
•viadamla, że w konkursie Toto-Lo­
tek z dnia 5 stycznia 1958 r. od­
szukano 97 rozwiązań z 5 trafie­
niami — nagrody po około 33000 
zł. około 5260 rozwiązań z 4 tra­
fieniami — nagrody po 624 zł I 
ponad 122 tysiące rozwiązań z 3 
trafieniami — nagrody po 35 zł.

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia. że na terenie Warszawy 
przy ul. Nowogrodzkiej 40 został 
uruchomiony specjalny punkt Toto, 
który przylmuje kupony w soboty 
do godz. 22.

STASIĘ

STANISŁAWIE
WALASIEWICZÓWN1E.

Wręczenia odznaki doko-

Stanach Zjednoczonych.

sukcesem Fot. ,,PS" — E. Warmiński

ozłocił”

Warszawski występ berlińskiej rewii młodzieżowej „Gwiazdy Polarne" zakończył się pełnym

PZLA
f

*

ARZĄD PZLA na swym 
ostatnim posiedzeniu w

ł 
ł

środę 8 Inn., nadal złotą i
odznakę PZLA najlepszej 
lekkoatletce polskiej okresu 
międzywojennego

nają lekkoatleci polscy wy- y 
jeżdżający na tournee po

Przypominamy, że termin 
zgłoszeń upływa z dniem 18 
stycznia. ....

ŁóDt 8.1. (tel. wł.) ŁKS otwo­
rzył listę zgloszeń.do. Zimowego 
Pucharu Sportu 1 Przeglądu Spor- 
rowego z okręgu łódzkiego. W 
jego ślady, poszedł beniaminek 
łódzkiej A klasv —* Oliinpia Łódź 
Te dwa zgłoszenia wystarczyły. 
abv zrobić wrzawę wokół tef Im-
prezw na terenie ‘Łodzi woj
tódzklero. Dalsze zgłoszenia posy­
pały -sle- |ak z rogu» obfitości. 
Łódzki Start zakomunikował, że 
zgłosi. Jeden a może nawet 2 ze­
społy.

Wielkie zainteresowanie impre­
za ta - wywarła - na terenie woje­
wództwa. Trener Lubnau powie 
dzał. że dla. nleao .jest ona zba 
wienna. Jego podopieczna cirużyn« 
Stal Głowno, kjóra lesienla wt 
walcwła awans do III ligi również 
zgłosi sle do turnieju. Ńa terenie 
tono miasteczka 'nie‘ma'anr lednel 
sali nadającej sle na przeprowa­
dzenie- zaprawy zimowej. •

— Trenować na śniegu jest rze­
czą bardzo trudną, ale — jak po-
wiedział trener Stall ikoro
chłopcy dowiedzieli się o roz­
grywkach zimowych, natychmiast 
zaczęli go prosić o zgłoszenie 
drużyny do imprezy Sportu I 
Przeglądu.

NI? pozostał w tyle także drugi 
beniaminek III Uzi Korina Zderz 
Działacze Zgierza zaraz po odo
szenlu zaczęli zacierać
rece. ciesząc sie, że drużena ich 
bedzie moda dobrze przegotować 
sie do sezonu Dotychczasowa 
listę zgłoszeń uzupełnia “ * 
Łódź.

Penka

Trzeba przyznać, że 
łódzka w dostatecznym 
popularyzuje Imprezę czołowych

prasa 
stopniu

pism sportowych Polski.’ „GŁOS

Najpierw do Jugosławii
£

wybiera się pan Feliks
•eona jest podzielić Mę na dwie 
grupy. Dz.iś wieczorem ladę z Pie­
trzykowskim, a w 24 godziny póź­
niej w ślad za nami ruszy prezes 
Lisowski z Paździorem.

Jak twierdza Jugosłowianie, w 
Belgradzie ma się odbyć Jedno­
dniowy turniej (12 stycznia), w któ­
rym oprócz naszych niistr.ów u- 
czestnlczyć będą pięściarze Wioch 
KRI-’, Rumunii. Węgier no. 1 oczy-
wiście zawodnicy
Mc jest

jugosłowiańscy.
wykluczone, że na hel-

gradzkim rl’igu „powtórzone" zo­
staną dwa pojedynki z Pragi: Paź. 
dzior — vitic I Pietrzykowski — 
Jakovljevlc.

— Czy to będzie pana pierwsza 
wizyta w Jugosławii?

— Proszę sohle wyobrazić, źe tak. 
Wprawdzie zwiedziłem Już ładuj 
kawał AwMta, lo jak dotąd nie mia­
łem okazji zaczepić o Jugosławię.

Zr?s4ti w Europie oprócz Jugosła­
wii nie b)'lem Ivlko w Hiszpanii 
Portugalii i Grecji.

— A teraz i innej beczki. Kogo 
typuje pan na r.wyclęzcę naszego 
lor ocznego Konkursu Plebiscytu?

— Nie mam tu żadnych wątpli 
wości. Pawłowski I tylko Pawłow­
ski., przecież ten chłopak dokonał 
iv Paryżu olelada wyczynu, prze­
łamując w pięknym stylu hegemo­
nię niezwyciężonych Węgrów I zdo 
był »vtul mistrza .świata. Prawdę 
mówiąc to czjdając ostatnio w 
'.Przeglądzie" wypowiedzi na ten 
temat zdziwiłem się. zapoznając alv 
z kandydatami trenera Gieruli- 
który na liście 10 najlepszych u- 
miośrii aż 9 lekkoatletów, a Pa- 
włowskłego ulokował lekką ręką 
na szarym końcu.

Gdybym był jednym z uczestni­
ków Plebiscytu, to proszę nie my

O

Francuz Bozon na trasie slalo­
mu w Adelboden (Szwajcaria), 
zakończonego jego zwycięstwem 

Fot. CAF

Zawody łyżwiarskie 5 miast,
rozegrane 
kończyły 

N.

w Moskwie, za- 
się zwycięstwem

Artamonowej
Fot. CAF

w Pradze i rat w barwach war­
szawskiej Legii w Belgradzie. Uwa­
żam. źe drugi pojedynek wygrałem 
z Viticem wyżej. A Jak pójdzie te­
raz — zobaczymy!

gdyż 
Raz

Sportu, który w ubieglvm roku 
przypadł mi bardzo do gustu.

Opuszczając progi PZR. dosłownie

śleć, że do dziesiątki najlepszych 
za>irzy.bym wielu pięściarzy. Tyl­
ko dwóch — Pażdziora i Pietrzy­
kowskiego. Moim zdaniem, Kazio 
Paździor powinien zająć wysoką lo­
katę. Co najmniej trzecie miejsce

Zaraz po powrocie z Jugosławii

Paździorem, który przybył do sto­
licy w pelm-j gotowości bojowe; 
orzed wyjazdem do Jugosławii.

— Z pewnością Jugosłowianie 
elirą. abym spotkał się z Ich viti 
cent. Znani go Już dobrze, 
walczyłom z nim dwukrotnie.

jeszcze
nie zatwierdzona
MT A wtorkowym posiedzę- : 
i» nlu Zarządu Polskiego 
Związku Kolarskiego była ' 
rozpatrywana sprawa 12-oso- - 
bowęi grupy kolarzy szoso- i 
wych, wytypowanych przez ■ 
Komisie Sportową na wyjazd 
w lutym do Jncostawll w ra- 
mach orzyeotowań do XI 
Wyścteu Pokoju.

Decyzji Jeszcze nie powzię­
to: „dwunastka" bedzle usta­
lona Prawdopodobnie na na- 
stepnvm zebraniu Zarządu ‘ 
po konsultacji z drem Mro- : 
zowsklm. ktfirv wyjechał do 
Zakopanego, gdzie w dniu T.; 

■ bm nastąpiło otwarcie zgrti- . 
powanla dla zawodników i 
kadry I dodatkowo powoła­
nych na trening kondycyj-'; 
nv nleclu zawodników spoza 
kadrv. ,

Kierownikiem zgrupowania 
w Zakopanem |est Józef Tró- 
paczyńskl, trenerami zaś: 
Józef Kaplak. Eugeniusz Mi­
chalak i Robert Nowoczek.

Z. W.
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Tm wolno agitować Wiosenno ■ jesienny
Dr J. LUSTGARTEN: A. ANTKLEWKZ:

Sprawiedliwy konkurs Nie tylko wyniki
CO teraz taki popyt na ..Prze­

gląd Sportowy"? — dziwi «i« 
mój kioskarz, wręczając mi zare­
zerwowany, a skrzętnie ukryty 
wśród gazet przed oczami Innych 
klientów — egzemplarz „PS”. — 
Acha — mówi z uznaniem, dowie­
dziawszy się ode mnie o Konkur- 
Sie-Pleblscycie, w którym można 
■wziąć udział przez wypełnienie ku­
ponów, zamieszczonych w „Przeglą­
dzie", - To najbardziej sprawiedli­
wy konkurs...

Ceskoslovensky Sport 

i Sportu] Popular 

typują
dziesiątkę
Redakcja nasza zwróciła si? 

z prośbą do szeregu najpo­
ważniejszych pism sportowych w 

Europie o udział w naszym Kon­
kursie - Plebiscycie przez wytypo 
wanie przez te pisma listy 10 naj­
lepszych sportowców polskich w 
1957 roku. Siedem odpowiedzi gazet 
zagranicznych publikowaliśmy już 
niedawno. Ostatnio otrzymaliśmy 
listy z praskiego „Ceskoslovenske- 
go Sportu” i bukareszteńskiego 
„Spo^tul Popular”. Oto listy:

। CESKOSLOVENSKY SPORT 
i Praga

I 1. Pawłowski 
i 3. .Sidło 
i 3. .'Cieślik 
i 4. Pietrzykowski 
। 5. Krzesińska 

1 6. Swatowski 
< 7. Zieliński 
। 8. Szymkowiak

9. Zabłocki
10. Paździor

jak widzimy „Ceskoslovensky 
Sport” staw.a na pieiwszym miej­
scu mistrza świata w szabli. Jerze 
go Pawłowskiego. Na liście zwraca 
uwagę wysoka pozycja Gerarda 
Cieślika, który „hije” aż o 5 miejsc 
swego kolegę ..po fachu”, Edwar­
da Szymkowiaka. 9 pozycja Woj­
ciecha Zabłockiego jest o tyle cha­
rakterystyczna, że szermierza tego 
nie zgłosił nikt z naszych Czytelni­
ków. chociaż wystawiono ogółem 
ponad 60 kandydatur.

< SPORTUŁ POPULAR 
< Bukareszt
f l._ Pawłowski

2. . -Swatowski 
3/ Cieślik
4. Sidło
5. , Paździor
6. Graoowskl
7. 'Białas
8. Pietrzykowski 
9,- Szymkowiak 

io; ' Wawro

I ta redakcja ma największy res­
pekt,podobnie jak praska, dla Je­
rzego Pawłowskiego. Cieślik wy­
przedza tym razem Szymkowiaka 
aż o 6 lokat. Zwraca uwagę sto­
sunkowo mała ilość przedstawic eli 
lekkoatletyki, bo tylko trzech. Po­
dobnie jak i na poprzedniej liście 
figurują dwaj bokserzy — Kazi 
mierz Paździor i Zbigniew Piętrzy 
kowskł. chociaż nasi koledzy ru­
muńscy stawiają ich w innej kolej 
ności niż czechosłowaccy. Miejsce 
na liście koszykarza Wincentego 
Wawro jest znowu o tyle charak­
terystyczne. że — podobnie Jak w 
poprzednim wypadku z Zabłockim 
— sportowiec ten nie figuruje na 
liście kandydatów, zgłoszonych przez 
naszych Czytelników.

W kilka godzin później tym sa- 
mym zaszczytnym słowem „spra­
wiedliwy” ocenił Konkurs-Plebiscyt 
jeden z najstarszych I najbardziej 
zasłużonych działaczy, Jeden z 
twórców polskiej prasy sportowej 
dr JOZEF LUSTGARTEN, obecnie 
wiceprezes SKS ..Cracovia”, w któ­
rym to klubie stawiał pierwsze kro­
ki Jako bramkarz, później jako kie­
rownik sekcji, następnie członek 
zarządu i niestrudzony, a zarazem 
najbardziej ofiarny działacz sporto­
wy.

Dr J. Lustgarten proponuje taki 
układ dziesiątki najlepszych: 1. Si­
dło, 2. Pawłowski, 3, Zbigniew Le­
wandowski, 4. Pietrzykowski, 5. 
Paździor, c. Swatowski, 7. Grabow­
ski, I. Szymkowiak, 9. Szemplińska. 
10. Krzesińska.

Na liście, zawierającej nazwiska 
pięciu lekkoatletów, dwóch bokse­
rów. oraz po jednym szermierzu, 
piłkarzu i szybowniku — uderza wy­
soka lokata Zbigniewa Lewandow­
skiego.

Rozwiązania tej „zagadki” należy 
szukać właśnie w tej podkreślonej 
przez dr J. Luitgartena sprawiedli­
wości Konkursu-Plebiscytu, według 
której wynik mierzy się solidnością 
całorocznej pracy nad osiągnięciem 
1 utrzymaniem formy. Stąd też Si­
dło przed Pawłowskim. Szemplińska 
przed Krzesińska oraz brak — pozo 
Szymkowiakiem — przedr.-Wicleli 
umiłowanej przez mego rozmówcę 
— piłki nożnej.

St. Habzda

ZNANY pięściarz, a obecnie tre­
ner ligowej drużyny bokser-

<Jei GKS Wybrzeże ALEKSY ANT- 
KIEWlCZ nie Jest szowinistą swej 
dyscypliny. W Jego liście najlep­
szej krajowej ,,10” znajduje się 
czterech reprezentantów królowej 
sportu lekkoatletyki, po dwóch pił­
karzy i bokserów oraz 1 szermierz 
I 1 ciężarowiec. t , , ,

Dwukrotny medalista olimpijski 
— jak stwierdza — brał pod uwa 
cę nie tylko same wyniki, lecz 
również 1 wkład pracy potrzebny 
do ich osiągnięcia.

Oto lista Antklewlcza:

1. Stanisław Swatowski — nie 
przegrał w ub. roku ani jednego 
□legii na swym dystansie, a prze­
cież jest to (bieg na 400 ml naj 
rleźsża konkurencja lekkoatletycz­
na.

1 Zbigniew Pietrzykowski — u 
trzymyvanie formy na najwyższym 
poziomie I dwukrotne zdobycie 
mistrzostwa Europy oraz nieprze­
branie ani Jeuneno spotkania w 
ub. sezonie, to wielkie osiągnięcie 
dla każdego pięściarza, uważam 
wiec, żr na drugie miejsce w pełni 
zasługuje.

3. Edward Szymkowiak — nasz 
najlepszy bramkarz i reprezentant 
w najpopularniejszej dyscyplinie. 
Mimo może nienajlepszych w au 
mie osiągnięć naszego niłkarstwa 
w minionym roku zasługuje na 
wysoką lokatę.

4. Henryk Grabowski — Jego 
rezultaty w ub. roku, dające run 
czołowe miejsce w Europie oraz 
wyjątkowo równa forma — om 
moim zdaniem zalety kwalifikujące 
go na czwarte miejsce.

5. Janusz Sidło — mimo kilku 
słabszych występów, zawsze nale­
ży do najsilniejszych punktów na­
szej reprezentacji lekkoatletycznej.

KUPON
KONKURSU-PLEBISCYTU

NA 10
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Imię I nazwisko głosującego

Adres

Prosim 
w term 
.Przeglą

wyciąć kupon, wypełnić go czytelnie I wysłać 
do dnia 22 stycznia 1958 r. pod adresem: Redakcja 

Sportowy-. Warszawa, ul Mokotowska 24 — z do-
piskiem na kopercie: Konkurs-Plebiscyt.

Kdyby był bardzie.) równy, zasłu­
giwałby nawet na wyższą lokatę.

6. Kazimiera Paździor — sukces 
na mistrzostwach Europy oraz, 
zwycięstwo nad mistrzem olimpij­
skim to dużo, ale Paździor Jest 
Jeszcze miody I zasługuje, moim 
zdaniem, najwyżej na 6 miejsce.

7. Jerzy Pawłowski — tytuł ml- 
siczą świata w szabli lo wysokiej 
klasy osiągnięcie, ale szermierka, 
a szabla specjalnie, to taka dyscy 
pilna, w której nigdy nic nie wia­
domo. W każdym razie późniejsze 
niepowodzenia częściowo pomniej­
szają sukces Pawłowskiego 1 dla­
tego dnję mu 7 miejsce.

8. Roman Korynt — im ambitny 
pił. ai z jest ori Un po. yj. .| nw-.f" 
reprezentacji jd" arsHeJ I to pod 
porą bardzo solidną, .lego skutecz­
na gra na obronie nieraz uchro­
niła nas od mniejszych lub więk­
szych niepowodzeń.

9. Elżbieta Krzealńska — przed- 
ostatnie miejsce należy się moim 
zdaniem tej zawodniczce. Wpraw­
dzie straciła ona, nie z własnej 

t winy, blisko połowę sezonu, Jed 
nak pilną pracą nadrobiła zaległo 
:cl I miała szereg dobrych wyni­

ków.
10. Czesław Białas — 10 miejsce 

należy się bezsprzecznie naszemu 
doskonałemu ciężarowcowi, który 
doszedł w tej trudnej dyscyplinie 
do światowych wyników.

_________________________ IR- »t.)

Ela 
secunda 
jr> LEC piękna ni« ma jakoś 
Ł szczęścia w tegorocznej akcji 
typowanie kandydatów dziesiątki 
najlepszych sportowców Polski 
Wyczyny naszych pań nie znajdują 
uznania u większości osób, do któ­
rych zwróciliśmy się o wyrażenie 
swego zdania. Padło wprawdzie 
kilka nazwisk, ale umieszczano je 
z reguły przfF końcu listy.

Mnie chodzi o Elę Krzesińską 
Rekordsistka Świata w skoku w dal, 
mistrzyni olimpijska z Melbourne, 
druga na s w i e c i • w ubie- 
glym sezonie także — zdaniem wielu 
— nie kwalifikuje się nawet do 
pierwszej piątki najlepszych, często 
brak jej nazwiska na całej Liście. 
Dlaczego?

W jednej wypowiedzi przeczyta, 
łem... ie Ela jeszcze na pewno bę­
dzie w przyszłych latach i dlatego, 
w innej znowu ie wyczyny kobiet 
mają mniejszy ciężar gatunkowy i 
dlatego, Oba argumenty wydają mi 
się łatwe do obalenia, bo po pierw* 
sse Pawłowski, Swatowski czy Foik 
także na pewno będą w przyszłych 
latach, a są powszechnie typowa­
ni, po drugie złoty medal Eli w 
1956 roku przysporzył sportowi poi. 
skiemu — skromnie mówiąc — co 
najmniej tyle laurów, co mistrzos­
two Pawłowskiego w Paryżu.

Nie głosuje 2a Elą, rzecz jasna z 
powodu medalu olimpijskiego, bo 
w rachubę wchodzi cbecnie rok 
1957 Ale wydoje mi się, ie właśnie 
medal zaciążył na ocenie wyczynów 
Krzesińskiej. Nie pobiła rekordu 
nie jest nawet pierwsza na świę­
cie, a więc szybko o niej zapomnia­
no

Przypomnę: Elżbieta Krzesińska 
miała w roku 1957 pauzować ze 
względów osobistych. Niestety — 
dla niej — nie pauzowała, twardy 
los przeszkodził w zamiarach. Ela 
znowu stanęła na bieżni i skoczni 
s nienajlepszym poczuciem psychi. 
cznyrn, nie cbiecywała ani dobrych 
wyników ani nawet zwycięstw 
Praca, ambicja i pasja sportowa 
tej zawodniczki sprawiły, że prze­
kroczyła kilkakrotnie granicę 6 me. 
trów, uzyskała świetny rezultat 
U,27 ustępując pierwszej na liście 
światowej Kaiminie tylko o 1 cm. 
Zdobyła przy tym niemałą porcję 
punktów dla reprezentacji, nie 
wspominając jut o propagandowym 
znaczeniu jej występów za granicą

Elżbieta Krzesińska na pewno 
jeszcze będzie w przyszłych latach 
Ale i w tym roku zasłużyła, moim 
zdaniem, na drugie miejsce w na 
szym Konkursie.Plebiscycie za mis 
trzem świata, Jerzym Pawłowskim

Lech Cergowski

czy jesienno - wiosenny
P roblem ten na.rod7.il się 
* dość niespodziewanie. Co 
prawda już nieco wcześniej 
w doraźnych rozmowach prze- 
bąkiwano o możliwości zmia­
ny systemu rozgrywek, nikt 
jednak mie zdradzał specjalnej 
chęci do oficjalnego postawie­
nie sprawy. W roli odważnych 
rycerzy wystąpiła Komisja 
Szkoleniowa PZPN już w gru­
dniu ubiegłego roku, ale na 
definitywne rozstrzygnięcie, do­
tyczące projektu rozgrywanie 
mistrzostw systemem jesienno- 
wiosennym, poczekać musimy 
do lutowego Walnego Zgroma­
dzenia PZPN, Generalna zasa­
da jest nam już. je mak znana. 
Trenerzy I, H i ni ligi oraz 
prezesi poszczególnych OZPN 
wy powiedzieli się zdecydowa­
ni,' za zin1. i-ą doły diczasowgu 
sysUmu rozgrywek.

Od lutowego dorocznego Sej­
miku PZPN dzieli nas jeszcze 
miesiąc. Nikt nie jest w stanie 
na pewno powiedzieć, jakie za- 
padną na nim decyzje. Nlemn'e,j 
Jednak nn podstawie opinii 
tz.w. „piłkarskich mas** można 
zaryzykować twierdzenie, żc 
projekt trenerów zwycięży. 
Piłkarski parlament opinię tę 
powinien respektować.

Cóż dalej? Należałoby się z. 
kolei zastanowić na tym, co 
począć we wszystkich klasach 
rozgrywkowych wiosną 1958 r. 
Skcro mistrzostwa w nowym 
układzie mogą się rozpocząć 
dopiero jesienią 1958 r., w ja­
kiś realny i korzystny dla pił- 
karstwa eposób trzeba sprze­
dać pierwsze półrocze. Trene­
rzy myśleli o tym już na od­
bytej przed kilkoma dniami 
naradzie, wysuwając w tej ma­
terii szereg projektów. Zapo­
znajmy się z niektórymi z 
nich.

JAK SPRZEDAĆ WIOSNĘ?
Najobszerniej zreferował 

zmianę systemu rozgrywek mgr 
STIASNY z Krakowa. Uważa 
on. że inauguracja I rundy w 
nowym układzie powinna się 
odbyć 15 sierpnia, a kończyć 
około 30 listopada. Rundę re­
wanżową należałoby rozpocząć 
w pierwszych dniach marca, a 
zakończyć w czerwcu. Przer­
wa między jednym a drugim 
sezonem trwać ma około 6 
tygodni, tj. prz.ez lipiec i po­
łowę sierpnia. Wiosną 1958 r. 
— zdaniem mgr Stiasnego — 
należałoby odbywać normalne. 
I-rundowe mistrzostwa. nie 
uwzględniające jednak awansu 
i spadku.

Dużym zwolennikiem jeśien- 
no-wicsennyćh foegrywek jest 
trener K. GÓRSKI. Przedstawił 
on dość ciekawy projekt zapeł­
nienia tegorocznej wiosennej 
luki. Wysunął sugestię, aby w 
najbliższym okresie odbyć jed­
norazowo mistrzostwa III-run- 
tlowe, włączając w nie tegorocz­
ny okres przejściowy oraz już 
normalnie najbliższą jesień i 
przyszłoroczną zimę. W projek­
cie tym brak jest uwag na te­
mat ilości mających się odbyć 
spotkań. Stąd też należy wy­
snuć wniosek, że trener Górski 
awizuje rozegran'e w Jednym 
półroczu tylko 7 lub 8 spotkań 
(7 + 7+8).

Takie postawienie sprawy 
spotkało się ze sprzeciwem 
części trenerów. Starali się oni 
udowodnić, że przy tym spo­
sobie rozgrywania mistrzostw 
ucierpią kluby pod względem 
finansowym. Bo dochody tylko z 
7 lub 8 spotkań w rundzie nie 
będą w stanie zrównoważyć 
wszystkich wydatków. Rzecz-ni- 
kiem tego poglądu był trener 
DZIWISZ. Lepiej więc — orzekł 
— pozostawić dotychcz.asowy sy­
stem, aniżeli narażać się na fi­
nansowe ryzyko.

Jeszcze inny projekt przedło­
żył trener NIEMIEC. Zastana­
wiał się. czy nie słuszne by­
łoby zapełnienie okresu przej­
ściowego rozgrywkami pucha­
rowymi. Aby zachęcić do tego 
czołowe drużyny, można b.y 
ufundować dla zdobywcy pu-

Kiełbasa (z prawej) strzela jedyną bramkę meczu NRF — Wągry. Z lewej Bozsik, na ziemi 
leży Grosics, w głębi Cieślarczyk (NRF)

Fot. CAF

charu np. autokar. Byłby to 
klasyczny przykład połączenia 
przyjemnego z pożytecznym.

Najmniej realna i zbyt skom­
plikowana wydała się nam pro­
pozycja trenera DINY. Chcia! 
on, chyba nieświadomie, po­
wrócić do niesławnego syste­
mu rozgrywek z roku 1952. 
Przypcmnijmy sobie te czasy. 
Wiosną ówczesnego sezonu od­
bywały się tylko mecze o Pu­
char ZMP, gdyż czołówka przy­
gotowywała się do Olimpiady 
w Helsinkach. Normalne już 
mistrzostwa ligowe odbywały 
się jesienią w dwu grupach. 
Do tego właśnie sposobu roz­
grywek sugerował nawrót p. 
Dlxa.

UZUPEŁNIAMY WNIOSEK 
GÓRSKIEGO

To byłyby mniej więcej naj­
ważniejsze projekty wysunięte 
w sprawie wypełnienia luki w 
okresie przejściowym.

Jakie jest w tej sprawie na­
sze zdanie?

Najbardziej przypadł nam do 
gustu .projekt trenera Górskie­
go. Ale niego pragniemy 
.■piveJr pewne poprawki. Man 
kamen tern propozycji p. ,Ka- 
zimierza jest fakt, o którym 
wspominali sami trenerzy. Ma­
my na myśli małą ilość spot­
kań w jednej rundzie, a co 
za tym idzie pewien, chj-ba nie­
unikniony, niedobór finanso­
wy. Przedkładamy przeto wnio­
sek, aby najbliższe mistrzostwa 
rozgrywać sposobem III-rundo- 
wym, ale w każdej z nich od­
bywać po 11 spotkań, a więc 
tyle, co dotychczas. Zatem w 
najbliższym półroczu piłkarze 
I i II ligi rozegraliby 33 spot­
kania, w których na pewno uda­
łoby się uniknąć deficytu.
ARGUMENTY ZA JESIENIĄ

Co do celowości przeniesie­
nia mistrzostw na okres ie- 
sień — wiosna, sprzeciwów ra­
czej nie było. Zdecydowana 
większość trenerów argumen­
towała swą decyzję przede 
wszystkim elementami szkole­
niowymi. Jesienno—wiosenny 
system rozgrywek zmusi dru­
żyny do ciągłej pracy szkole­
niowej. Skończy się wreszcie 
przewlekli’ zimowy sen. Silą 
rzeczy zima musiałaby się 
stać okresem przygotowań do 
rundy rewanżowej.

To podstawowa korzyść ze 
zmiany systemu. Jest ich jed­
nak więcej. Z dotychczasowej 
praktyki wiemy, że mecze de­
cydujące o mistrzostwie Pol­
ski odbywały się u nas w naj­
gorszych warunkach atmosfe-

rycznych. Teraz i na tym od-. 
cinku byłaby zdecydowana po­
prawa, bo najważniejsze mecze 
ligowe, rozstrzygające losy 
awansu i .upadku odbywałyby 
się w czerwcu.

No i wreszcie sprawa termi­
narza. W minionym sezonie był 
pod tym względem całkowity 
„klops". Po prostu brakowało 
terminów. Wydaje się. że w 
przypadku zatwierdzenia pro­
pozycji trenerów i w tej dzie­
dzinie wiele byśmy zyskali. 
Przybyłoby nam bowiem kilka, 
tak potrzebnych — dodatko­
wych sobót lub niedziel. Fakt 
ten wobec nieustannme roz.ra- 
stających się kontaktów mię­
dzynarodowych jest nie do po­
gardzenia.

Nie zapominajmy rówmeż o 
zespołach klas niższych. W III 
lidze np. dla przeszło 150 dru­
żyn sezon kończył się właściwie

w połowie września. Później 
skazane były one na bezczyn­
ność. Podobnie rzecz miała się 
z drużynami A i B klasy. Przed 
dwoma laty, gdy jeszcze tęt­
nił życiem Puchar Polski, część 
maluczkich wychodziła po raz 
wtóry na boisko, w minionym 
sezonie musiała się ograniczyć 
do mało atrakcyjnych spotkań 
towarzyskich. Mie trzeba chyba 
mkogo przekonywać, że przy 
zmianie systemu rozgrywek na 
jesienno-wiosenny, tak długich 
przymusowych przerw nie bę­
dzie.

Uwagi tc kierujemy pod ad­
resem Walnego Zgromadzenia 
PZPN. Prosimy, aby przed pod­
jęciem ostatecznej decyzji zo­
stały one wnikliwie rozpatrzo­
ne. W każdym razie my po­
pieramy projekt trenerów.

Jerzy Lechowski

Po dobrej grze - zwycięstwo

Reprezentacja Aleksandrii
- Gwardia 0:1

Norkowski strzelcem zwycięskiej bramki
ALEKSANDRIA, 7.1 (radiogra­

mem). W poniedziałek piłkarze sto­
łecznej Gwardii rozegrali tu drug 
ms z ze swego tournee po E 
Spotkanie z reprezentacją Aleksan­
drii rozegrane przy pełnych trybu­
nach (ok. 12 tysięcy widzów), za­
kończyło się zwycięstwem warsza­
wiaków 1:0 (1:0). Jedyną bramkę 
meczu zdobył w 30 min. Norkowski. 
Mecz bardzo podobał się miejsco­
wej publiczności. Obie drużyny gra­
ły dobrze, szybko i fair.

W Aleksandrii przez dwa dni pa­
dał rzęsisty deszcz, który spowo­
dował, że boisko było tym razem 
miękkie i dlatego... dobre do gry 
Temperatura wynosiła Uł stopni, a 
więc była znacznie niższa niż w 
Kairze.

Reprezentacja Aleksandrii wystą­
piła wzmocniona dwoma najlepszy­
mi zawodnikami Kairu. Tym razem 
jednak gospodarzom nie uaalo się 
sforsować linii obronnych gości.

Gwardia wygrała zasłużenie, gdyż 
znacznie poprawiła kondycję 1 wi­
dać, że wraca do swej dobrej for­
my. Tym razem 1 sędzia zawodów 
stanął na wysokości zadania, 1 cho­
ciaż byl mieszkańcem Aleksandr 
sędziował w przeciwieństwie do 
swego kolegi z Kairu — obiektyw­
nie.

W pierwszej części meczu gra by­
ła bardzo szybka; atak Gwatdi' 
ładnie rozgrywał akcie I oddawał 
wiele cennych strzałów. Jeden z 
nich, a mianowicie Norkowskiego,

। znalazł się w 30 m;n.* gry drogę do 
siatki. W tym okresie na najwyższe

I uznanie zasłużył hrr.mkarz
! rzy Taki, z pochodzenia Grek, któ- 
■ ry bronił doskonale i uratował kil- 
l ka pewnych bramek.
i Po przerwie tyiko pnp-zerzka n- 
I ratowała Egipcjan od u*ra y ł»ram- 
1 ki po strzale Baszkiewicza. Gorpo- 

ilarze atakowali równ-eż bardzo e- 
nerg cznie, ale dobrze usposobiona 
defensywa Gwardii un’emnżliw ala 
im poważniejsze zagrożenie swej 
bramce.

W zespole warszawskim na wyróż- 
' nlenle* zasłużyli* bramkarz. Stefani- 
। szyn, obrońca Matuszkiewicz, po­

mocnicy Wiśn ewski i Brzozowski 
oraz napastn cy Machorek i Zb. 
Starzyński. Slaby by! w poniedzia­
łek Gawroński, którego po przer­
wie zastąpił Lewandowski.

Następny mecz rozegrają gwardzi­
ści w piąiek 10 hm w Kairze z tea­
mem tamtejszych klubów.

Kserownictwo ekspedycji otrzyma­
ło dalsze oferty na rozegranie spę­
kań w Abisynii. Po Syrii, k>óra 
chętnie widziałaby gwardzistów w 
2 moczach na swym terenie i Atu- 
syr.ia proponuje im spotkanie z. re­
prezentacją Etiopii. Wydoje się jed­
nak. że do ty.h spotkań nie doj­
dzie, gdyż tournee jest i tak bar­
dzo wyczerpujące.

P.łkarzc i kierownictwo drużyny 
urzpsyłają serdeczne nozdrowmn^a 
swym rodzinom i kibicom piłkar­
skim.

T. A Grabowski 3*

CHÓD 
nie wiadomo dlaczego 

maratoński
(Z lamusa warszawskiego sportu)

Trzasnął cichy wystrzał z dziecinnej pukawki, korek 
wystrzeli! niegłośno i piątka chodziarzy ruszyła w drogę. 
Jednocześnie wieloletni fotograf Kuriera Warszawskie®, 
i Tygodnika Ilustrowanego — chudy, staromodny (cho­
dził na zdjęcia w czarnym tużurku) Sariusz Wolski oraz 
nowoczesny sympatyczny grubas, Marian Fuks — pracu- 
lący dla tygodnika Świat i innych pism — nacisnęli gu­
mowe gruszki swych potężnych aparatów fotograficznych. 
12 30°ryCZny Ch°d S‘ę rozpocząl- Stało si5. to o godzinie

Makowiecki ruszył ze startu pełnym gazem, jakby miał 
iść nie 42, lecz a kilometrów. Za nim ostro posuwał Pra- 
sałek. Reszta bardzo szybko została w tyle. Lando z Je 
ziorowskim potoczyło się naprzód za Makowieckim, fur 

mu3’3’ często przynaglać konia do biegu.
W Tarczynie był pierwszy punkt kontrolny. Punkt kon 

trolny reprezentowała biała płócienna wstęga, rozpięta' 
na koronie szosy Oczywiście stał stolik, a przy nim sę­

dziowie, mierzący czas i kolejność zawodników oraz miej­
scowi dostojnicy: lekarz, burmistrz i aptekarz.

Makowiecki rwał jak szatan naprzód, za nim jak cień 
szedł Prasałek, który wiele razy pozostawał nieco w tyle, 
aby po chwili nadrobić stracony teren.

Jerzy Grabowski minął Tarczyn jako trzeci, Biernacki 
jako czwarty. Na ostatku podążał Rudnicki, który nie 
mogąc wytrzymać nawet spokojnego tempa .dwóch kole­
gów z Politechniki, idących w drugiej grupie, jeszcze 
przed Tarczynem zaczął podbiegać, za co został zdyskwa­
lifikowany. Ale kontynuował zawody stosując już zupeł­
nie bez zażenowania harcerski marszo-bieg, który rów­
nież — ku zdumieniu skauta — okazał się „za krótki" dla 
dotrzymania tempa maszerującym konkurentom.

Kazia Biernackiego, mijającego stolik sędziowski w Tar­
czynie, powitało i pożegnało rzewne machanie chustecz­
ką narzeczonej, niezdecydowany uśmiech przyszłego teś­
cie i triumfalny okrzyk dziadka:

— A co, nie mówiłem, pod lasem Sękocińskim padnie 
trupem twój Kazio, takie chuchro! Patrz, jaki blady...

Za ostatnim konkurentem biegła gromada chłopaków 
1 dziewcząt.

— Co to będzie, Maniek?
— Chodźcie, chodźcie z nami, zaraz te golasy będą 

sztuki cyrkowe pokazywać...

tym czasie w parku Agrykola odbywały się zawo- 
dy lekkoatletyczne w obecności kilkudziesięciu za­

ledwie widzów. Ale około godziny 15 sznureczek cieka­
wych, cieknący przez „górną” bramę Agrykoli, stawał się 
coraz gęstszy — boisko obsiadło już około dwóch ty­
sięcy widzów. Sukces kasowy na owe czasy niespodzie­
wany i nadzwyczajny, Stpiczyński, Strzelecki i Biernacki 
mieli rację: „maraton" chwycił publikę.

Na bieżni i skoczniach walczyli o palmę pierwszeń­
stwa studenci Politechniki 1 Uniwersytetu o zupełnie su­
rowych umiejętnościach. Na przykład: skok o tyczce Ły­
sakowski (Uniwersytet) — 2,40 metra, 100 metrów — 
Swietlicki (Politechnika) — 12 sekund. Nic ciekawego.

Naraz do stolika sędziowskiego podbiegł zadyszany go­
niec. członek WTC. trzymając za siodełko rower, na któ­
rym przyjechał.

Zapowiadacz chwycił tubę.
— Pierwszy meldunek z chodu na dystansie maratoń­

skim: przez Tarczyn pierwszy przeszedł Makowiecki, za 
nim o pięćset metrów Prasałek, o pół kilometra z tyłu 
Grabowski, o sto metrów dalej Biernacki, dwieście me­
trów za nim Rudnicki.

Po kilkunastu minutach drugi goniec-rowerzysta i dru­
gi meldunek:

— W Sękocinie sytuacja nadal bez większych zmian: 
prowadzi Makowiecki, za nim kilkadziesiąt metrów z tyłu 
Prasałek, o kilkaset metrów dalej Grabowski i Biernac­
ki, za nimi daleko Rudnicki...

Widownia zaszumiała — jednak Makowiecki, nie Pra­
sałek. ani Biernacki. 1 ten Grabowski także coś słabo...

Ale w chwili gdy zapowiadacz ogłaszał wynik z punk­
tu kontrolnego w Sękocinie, na trasie sytuacja zaczęła 
się już zmieniać. Zaraz za Sękocinem Grabowski i Bier­
nacki zaczęli wyraźnie przyśpieszać i zwolna, ale stale 
zbliżali się do czołówki. Jednak tysiąc metrów różnicy to 
nie żarty. Tempo drugiej dwójki wyraźnie rosło, gdy 
tymczasem prowadzący chód starali się utrzymać kolej­
ność, wzajmnie wyczerpując swoje siły zrywami.

Trzeci meldunek z trasy poderwał mnie na nogi:
— Punkt kontrolny w Raszynie. Biernacki minął Gra­

bowskiego, druga para piechurów wyraźnie zbliżyła się 
do pary prowadzącej!

Byłem speszony, zdehumorowany. Jerzy już idzie czwar­
ty, a tyle sobie obiecywał po tym chodzie, skąd się ten 
Makowiecki tak „wybrzytwił"?

Tymczasem na trasie zaczynał się dramat. Dobrze tre­
nowany, dojrzały taktycznie, rutynowany Biernacki po 
trochu, ale stale przyśpieszał, ciągnąc za sobą Jerzego. 
Pod Załuskami doszli i minęli wypompowanego Prasałka, 
który wówczas łapał „drugi oddech”.

Biernackiego to nie zadowoliło — atakował nieustęp­
liwie w dalszym ciągu, stale wzmacniając tempo. Wresz­
cie zbliżył się tak, że znalazł się tuż za plecami Mako­
wieckiego. Ten wówczas już nie był całkiem przytom­
ny: purpurowa twarz, piana na ustach, szedł tylko siłą 
woli, nie zaś mięśni i serca.

Biernacki przyczaił się przez kilkadziesiąt metrów, 
odetchnął i nagłym zrywem minął rywala, słaniającego 

się na nogach, wieńcząc w ten sposób sukcesem swe dwu­
godzinne doganianie.

Po chwili z karetki Pogotowia Ratunkowego towarzy­
szącej piechurom od granic miasta (ówczesna ustawa me 
pozwalała pogotowiu wyjeżdżać po za Warszawę) wy­
skoczył lekarz, omiótł wzrokiem słaniającą się postać Ma­
kowieckiego, popatrzył w jego wykrzywioną od nadmier­
nego wysiłku twarz, dostrzegł pianę na ustach i zażą­
dał od sędziego i opiekuna natychmiastowego wycofania 
go z zawodów. Sędzia i opiekun widząc, że Makowiec 
ki i tak lada chwila padnie z wyczerpania, zgodzili s.ę. 
Po chwili Makowiecki, ratowany wzmacniającymi zastrzy­
kami wygodnie leżał na miękkim posianiu i ciągnięty 
siła dwóch dorodnych koni ostro sunął do miasta, cy­
ganka dobrze wywróżyla: Makowiecki byl pierwszy na 
mecie, o kilkanaście minut przed konkurentami.

Meldunek z Rakowa, oznajmiający o wycofaniu się 
Makowieckiego i o objęciu prowadzenia przez B^ina'-; 
kiego, zbulwersował widownię. Juz nikt me Patizył na 
rzutnie i skocznie — czekano na uczestników chodu

A tymczasem czupurny Kazio Biernacki „zasuwa cor 
ostrzej, bojąc się ataku Jerzego. Szybko mija iud >. 
opłotki i kartofliska przyszłej ulicy Filtrowej, odsądzą sę 
zdecydowanie od Jerzego, który juz mu nie za^i
w ostrym tempie idzie rzadko zabudowaną ulicą Nowo­
wiejską, przez plac Zbawiciela do Alei Ujazdowskich, 
skręca w prawo na chodnik spadzistej ulicy gi y co „ 
i wreszcie niezagrożony przez rywali mija zapasową 
bramę parku Agrykola w pobliżu pomnika kroia Jana 
S°JiTwplOdł na boisko, już sunie po czarnej bieżni, robi 
ostatnie finiszowe okrążenie. Widzę jego drobną, szczu 
nła sylwetkę, nienaganny styl chodu sportowego, który 
wielokrotnie na Olimpiadach odświeżali mi w pamięci 
mistrzowie z Italii (między innymi Frigerto), sunie jak 
szatan sprężyście, rześko, łatwo! Doprawdy wspaniale. 
Kaziu' wspaniale. Jestem „wzięty" stylem Biernackiego 
i formą, w jakiej przyszedł, już chyba nie mam do me­
go żalu za to, że zwyciężył mego starszego brata któ­
rego uważałem jeszcze wówczas za skończoną doskona­
łość sportową.

d. c. n.
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PRZEGLĄD SPORTOWY Str. 3

Czy austriackie trio
zwycięży w Wengen?

Nim zapadnie decyzja

TYCH dniach wyjechało z 
TT Polski za granicę kilka ekip 
narciarskich. Jedna z nich udała 
uę do Wengen w Szwajcarii, na 
tradycyjne zawody w konkuren­
cjach zjazdowych dla mężczyzn 
tiw. Lauberhornrennen. Do Wen­
gen wraz z trenerem Dziedzicem, 
który objął trening czołówki zjaz­
dowej mężczyzn, wyjechali: W. 
crarniak, j. Ciaptak, j, Zarycki i 
A. noJ.

Zawody w Wengen należą do 
najpoważniejszych i mają wielo- 
jftnlą tradycję, po raz pierwszy 
tauberhorn rozegrano w 1930 r. i 
rozgrywano w tym samym progra­
mie (zjazd, stalom specjalny oraz 
kombinacja alpejska za te dwie 
konkurencje) co roku. Prostv ra­
chunek wykazuje, że tegoroczne 
Lauberhornrennen będą 28 z ko­
lei!

Zawody w Wengen gromadziły 
zawsze na starcie światową czo­
łówkę alpejską mężczyzn. Na liście 
zwycięzców znajdujemy takie na- 
zwiska jak Christian i Adolf Rubi. 
Rud! Cranc, Karl Molitor, Zeno 
Colo, g. Schneider, Fredy Rubi 
Othmar Schneider, Toni Spiss 
Stein Eriksen. Christian Pravda 
a w ostatnich latach Toni Sallor. 
Anderl Molterer, Josl Rieder, Mar­
tin Julen 1 Hans Forrer,

Te nazwiska świadczą chyba 
najlepiej o stawce, jaka co rok w 
styczn u zbierała sią na tradycyj­
nych zawodacli w Wengen. Na tei 
również podstawie można sobie 
wy obi as c, jaka będzie konkuren­
cja i w tym roku, w dniach 11 i 1?

bm. w tym roku należy liczyć sie 
zresztą ze szczególnie silną obsa- 
aą» gdyż Lauberhorn wszyscy trak­
tują jako generalną próbę przed 
mistrzostwami świata w Badga- 
stetn. Na tydzień przed zawodami 

mieli już zgłoszenia 
wszystkich ekip, które liczą się u 
narciarstwie alpejskim — a wiec 
Austriaków. Francuzów, Włochów 
Niemców (NRF), Amerykanów i 
oczywiście gospodarzy — Szwajca­
rów. Usta startujących nie kończt 
się zresztą na tym — w Wengen 
wystartują Kanadyjczycy, Norwe­
gowie, Polacy, Japończycy ze swym 
asem [gaya na czele i wiele in­
nych ekip.

Jednym z magnesów, który’ ścią­
ga di Wengen tak powa/.ną stawkę 
zawodników z całego świata, jest 
tamtejsza trasa zjazdowa, zalicza­
na do najtrudniejszych na świecie 
Jest ona dość długa, w zależność: 
od potrzeb i warunków śniegowych 
- liczyć może do 4.200 m długości 
W tym roku trasa liczy 3.050 m

PZHL sonduje opinię
W 7 .bm- odbyt" w | metternichPZHL konferencja prasowa * 
której tematem było przedyskuto­
wanie wspólnie z prasą sprawy e- 
wentuałnego udziału naszej repre 
/.entaejl hokejowej w najbliższych 
mistrzostwach św.ata w Oslo, Trze-
oa przyznać, że pomysł ten by 
sprytnym pociągnięciem organiza­
torów konferencji, którzy — wobec 
różnicy zdań na ten temat w sa­
mym zarządzie PZHL ~ ehc’elf u- 
słyszeć opinię ludz postronnych, 
ale przecież nieco w tych sprawach 
orientowanych i zainteresowanych
Pozycję negatywną zajęli na po­

czątku zebrania kapitan związkowy

I METTERNICH I trener PALUS. 
Zgodn e stwierdzili oni, że nasxa 
reprezentacja posiada poważne lu­
ki, które ujawnią się zwłaszcza w 
eięźk.m turnieju, jakim jest bez 
wątpienia turniej o mistrzostwo 
świata. Najpoważniejszą luką jest 
brak drug ej formacji obronnej, 
grającej na średnim poziomie euro-
pejskim. Poza nie zadowala

całkowitą zgodność poglądów przed­
stawicieli prasy z... prezesem.

Niewątpl wie istnieją . ealne moż­
liwość uplasowania się naszych 
chłopców tuż za wielką piątką, ale 
dopiero uklnd rozgrywek (zależnie 
ód ilości startujący h ostatecznie 
drużyn, mogą być w grupach lub 
każdy z każdym) I aktualna forma

Skoczkowie zaproszeni
do Finlandii
ft WARSZAWA. CRZZ otrzymała z 
Finlandii za proszenie dla czterech 
skoczków narciarskich na zawodv 
w dniach 18—19 stycznia w Kuó- 
yo a. Zaproszenie zostało przyjęte 
1 14 bm. do Finlandii wyjedzie 
czwórka zawodników: FÓrteckl 
Hryniewiecki. Wicherek I Wala.

Kuovola leżyr 200 km na wschód 
od Helsinek, jest znaną miejsco­
wością z konkursów skoków, któ­
re odbywają się w godzinach wie­
czornych na oświetlonej skoczni 
Skocznia ta ma punkt krvtvcznv

-• -• J-J . .JW.a IB
ustanowiony 20 stycznia ub. roku 
przez znakomitego skoczka NRD 
Recknagla. '

przy różnicy poziomów 1.040 m. 
Dokonane zostały na niej popraw­
ki i ulepszenia, zwiększające bez­
pieczeństwo Jazdy - mimo to po- 
zostaje na pewno arcytrudną 1 dla 
wielu, którzy nie mają za sobą od­
powiedniego treningu zjazdowego, 
będzie niemal nie do pokonania

IV takiej sytuacji będą zapewnr 
Polacy, którym fatalne warunk 
śniegowe uniemożliwiły w tym se 
zonie normalny trening. Czwórk 
«aszych zjazdowców będzie treno 
wala zjazd po raz pierwszy wla 
snle dopiero w Wengen, a tń ooay 

n e r,ok,|Je z»yt wielkiej nadziei na sukcesy,
więc żadnego nie 

taktu jeśli założymy z góry, żt 
czwórka Polaków nie odegra w 
wengen poważniejszej roił, połaci 
zapewne potraktują ten stan ra- 
czej treningowo I nie można Im 
KSLh' n'<- Wengen ale 
|B d?„(. n ,e8nr"c’nym celom 
iwyih >?o°ścl!rZCba

Kio natomiast zwycięży? Wydaje 
W zwycięzców trzeba szukać 
w trojce austriackich asów Saller- 
M olterer-Rieder. Trasa zjazdowa 
« Wengen wybitnie „leży" Salle- 
ifi"1'., kt1ry triumfował na niej w 
wbXh 1 57, slalont za* po-
w n.en paść łupem Molterera „bia­
łej błyskawicy a Kitz" — którv

Gauchegg zwyciężył w 
57' A na.igrożnlejszvm konkurentem bedzie chyba ich ro- 

eder' który w Lauberhorn 
iowniez zawsze plasował się na 
czołowych miejscach, wygrywają. 
Spejrtą I9M 1 1957 kombinac^

0 Torwarze
na „zimno

Dużo gorących emocji 
przezywają bywalcy torv a- 
rowych Imprez czyli entu­
zjaści hokeja, łyżwiarstwa 
ligurowego czy rewii na lo- 
• Mestojy, piękne wido­
wiska nie są w stanie roz- 
(rzac icn zziębnlę^tn ciał... 
Me myśłcle, że chcemv za­
proponować administracji 
/orwaru zainstalowania cen­
tralnego ogrzewania na irv- 
hunuch. Mo. wcale nje. io 
zbyt kosztowna rzecz. Chodzi 
nam po prostu o kiosk z go­
rącymi napojami, którego do-
tychcza* ram nie 
za uruchomienie

ma,
wdzięczni byliby na pewno 
widzowie lorwarowvch im­
prez, ich uczestnicy (zawod- 
nicr) oraz przebywająca na 
treningach l ślizgawce mło­
dzież stolicy. Kiosk cieszył­
by sie zapewne nie niniel- 
szvni powodzeniem niż lodo­
wisko...!

bywalec Torwaru — 
zziębnięty Dyzlo

(Jm)

l hokejowego 
podwórka

• poziom bramkarzy (Pabisz i Wa« 
?’aw), a trudności w skompletowa 
ilu rozumiejącej się wzajemnie 

i rzec ej lin i ataku pozwalają — 
według trenera Palusa — mniemać, 
że większość spotkań należałoby ro­
zegrać w Oslo w ósemkę.

Nie negując slus ności wypowie­
dzi swych przedmówców, prezes 
PZHL WASILEWSKI wystąpi! Z 
kontrpropozycją, uzasadniając ko­
nieczność wyjazdu reprezentacj 
Polski do Norwegii następującym 
faktami:

Rokroczne odbywają się mistrzo­
stwa świata w hokeju, które są 
sp awdzinnem aktualnej formy po-, 
szc ególnych reprezentacji krajo­
wych I ustalają na najbliższy se- 
zon pozyeję każdego kraju w tej 
ys:yplinle sportu. Kto się tam z 

irużyn grupy drugiej nie stawia, 
n.e jest potem notowany na gieł­
dzie światowej 1 europejskiej i 
raci kontakt z zagranicznymi kon­

kurentami.
Czy zdając sobie dokładnie spra­

wę z poziomu nas ego hokeja mo- 
tUhy^my s’ę spodziewać od naszej 
Iruźyny, nie posiadającej nawet 

wspomnianych luk, m ejsra wśród 
Pierwszej p ątki? Na pewno nie! Co 
’est więc szczytem naszych ma- 
•zeń? Zajęcie szóstego miejsc*. Czy 
>st to możliwe w Oslo?

W Oslo zabraknie trzech poten­
cjalnych niegdyś kandydatów do 
tego miejs-a: NRF. Włoch i 8 waj- 
carF. Na drodze do zdobycia szós 
tego miejsca stoją gospodarze, dru­
żyna NRD 1 Finlandii. Wydalę s;ę 
że w obecnej sytuacji jedynie wy­
nik meczu z Norwegami jest dla 
nas sprawą otwartą, bo zespół NRD 
został poważnie os’abiony przej- 

| ściem fi kadrów czów do* Niemiec 
zachodnich, Finlandia zaś n e ujaw­
niła .lesze e w tym rokxi swej for­
my. Czy jednak nawet w wypadku 
zajęcia przez naszych hokeistów 
dalszego, niż szóste miejsce, nale­
żałoby to traktować Jako tragedię 
narodową? Istnieje wiele dyscyplin 
sportu, gdze nasi reprezentanc 
zajmują dużo gorsze niż np. 9 miej-

naszych reprezentantów w 
mistr ostw pokażą. czy to 
realne do osiągu ęcia.

będzie
Jest Jeszcze dodatkowy _  

udziału Polski na mistrzostwach w
aspek' I

OkIo. Od dawn-i rodzi się w LłGH 
projekt podzalu rozgrywek mls- 
'trzowskich na trzy gruoy: najsil­
niejszą, średnią 1 najsłabszą. Jesi 
rzeczą oczywistą, te ntcohecni naj­
prawdopodobniej trafią do grupy 
ostatniej, a nas przecież n‘e tylko 
ambicje, ale i aktualne możliwości 
predestynują do pewnego miejsca 
w grupie średniej

innym zupełnie zagadnenlem 
lest poważne zastanowień^ się nnd 
sk’adem naszej reprezentacji nr 
Oslo, ale o lym napszemy, kiedy 
zapadn'e decyzja PZHL.

Jest to paradoks, ale nawet jeśli 
zapadnie decyzja wyja du. może or. 
nie dojść do skutku. Oto po prostu 
nasza kadra nie ma... na czym jeż- 
dzć! Zdarza się. że ..nawali” łyż­
wa któremuś z kad-owtezów ! trze­
ba Ją zaraz dawać do spawania, bo 
nie ma nowej na wymianę, star 
sprzętu w- naszym hoke’u test ?a- 
stra^zający. M pnr łyżew kanadyj­
skich, m mo obietnic, n'e może cią­
gle dojechać do Polski. Jeśli spra­
wa n e poprawi się w najbliżs-ych 
dniach, to nasza reprezentacja n'e 
będzie nawet mogła po^hać dn 
Moskwy na mecz międzypaństwowy 
(20 bm.).

dom.

Do 22 stycznia 
przyjmujemy kupony 

na Konkurs-Plebiscyt
Dokończenie ze sir. 1

Bała Mistrzów Sportu, który odbe.' 
dzie się w dniu 25 stycznia w Ka­
wiarni Kongresowej PKIN. Na balu 
t>m nastąpi uroczyste ogłoszenie 
wyników, naszego Konkursu-Plebl-
scytu.

Ilość nadsyłanych kuponów znacz­
nie ostatnio wzmogła sję. co jest 
dowodem, że Czytelnicy nasi rze­
czywiście przejęli się naszym ape 
Jem o nie zwlekanie z wysyłką ku­
ponów. Prosimy wierzyć, że nasz 
personel redakcyjny, który prze- 
eleż ma swoją normalną pracę w 
przygotowaniu dla Was interesują­
cego materiału do bieżących nu­
merów „PS” — zakasał rękawy i 
całe godziny po pracy poświęca 
obliczaniu głosów.

। W procedurze związanej z obli­
czaniem głosów nie tracimy ani

’ jednej godziny. Stosy kopert, któ- 
re odbieramy ze skrytki pocztowej 
dwa razy dziennie, są natychmiast 
otwierane, kupony liczone i pako­
wane po 5<w sztuk, a następnie roz­
dzielane pomiędzy nasz ^.personel.- 
Wszystko to zajmuje nanv niemało 
czasu, przy czym oczywiście naj­
bardziej pracochłonne jest samo 
obliczanie głosów.

W czwartek 9 bm. o godzinie 18 
odbędzie się w Parku Skaryszew- 
skim (korty AZS) mecz hokejowy o 
mistrzostwo I ligi hokejowej po­
między AZS 1 Legią. Będzie to o- 
statni. zaległy mecz pierwszej run- 
dy rozgrywek.

Wobec trudności nabveia wyso­
kogatunkowych łyżew dla nasze) 
kadry zarząd PZHL zwraca się do 
posiadaczy łyżew hokejowych (nr nr lo. 1Ó 1/2 1 II) o odpłatne od- 
stąplonle łyżew pochodzenia kana­
dyjskiego, szwedzkiego, radziec­
kiego lub czeskiego Zgłoszenia na 
leży kierować do PZHL. Warsza­
wa — Torwar tel. 82006.

Spotkanie pierwszoligowych ze­
społów hokejowych KTT1 — Górni'- 
zostało ponownie przełożone. Ma 
orl° £'? ostatecznie w czwar­
tek 9 bm. w Krynicy.

I sce. a nVmo to nie cyni się Im 
wyrzutów — i słusznie, boć to 
przecież sport.

Nie mniej ważnym argumentem 
przemawiającym za wyjazdem na­
szej reprezentacji do Oslo lest fakt, 
że hokeiści nasi, a szczególn e d 
najmłodsi reprezentanci, wypróbują 
na własnych kościach zasady nowo­
czesnego hokeja I obejrzą spotka­
nia na światowym poziomie, co nie­
wątpliwie przyniesie lin korzyść. 
Ile będzie kosztować taka nauka? 
Okazuje się. że sprowadzenie dru­
żyny NRF kosztowało 60 proc, kosz­
tów wyjazdów do Oslo. Można w> 
śmalo powiedzieć. że koszty 
mieszczą się w grandach' „dewi­

zowych przyzwoitości”.
Dyskusja, która się potem rozwi­

nęła. nie miała doprowadzić do 
napadnięcia deeyzp. ia bowiem na­
stąpi już w czwartek na zebraniu 
zarządu PZHL, nie mniej wykazała

„POLARNE GWIAZDY
i

KUZIN 
już w formie

MOSKWA. Czołówka narciarzy 
radzieckich, przygotowujących się 
dc mistrzostw świata, rozpoczęła 
pierwsze w tym sezonie zawody 
kontrolne. Biegacze startują pod 
Moskwą., a konkurencje alpejskie 
zostały rozegrane w .Ałma Ata.

Wśród biegaczy doskonałą formę 
taprerentowHł mistrz świata z 
19o4 r. — Kuzin. Wygrał on bieg 
na 30 km w 1.45.26 uodz.. wyprze­
dzając o ponad 1 min. Terentiewa 
(1.46.29) i Kondakowa (1.46 49).

Po biegu Kuzin oświadczył, że 
start przy 2o-stopnlowym mrozie 
był niemal tak samo ciężki Jak 
bieg na mistrzostwach świata w 
Falun. gdzie ciężka trasa wyma 
gala również uieikieeo wysiłku 
Kuzin. który’ w Falun wygrał 30 I 
50 km. wysunął sie więc znowu na 
czoło biegaczy radzieckich. Warto 
bowiem przypomnieć, że na Olim­
piadzie w Cortinie nie startował 
on z powodu choroby.

W konkurencji kobiet, bieg na 
15 km wygrała Jeroszina w bar­
dzo dobrym czasie — 40.41 min. 
Drugie miejsce . zajęła Archipowa 
(41 36». a trzecie mistrzyni świata 
i Olimpiady — Kozyrewa (41.40).

Jestesmj' głęboko przekonani, te 
zechcecie nam ułatwić tę pracę, * 
rozumiemy to w ten sposób, że 
bezzwłocznie wyślecie kupony pod 
adresem naszej redakcji. Prosimy 
Was o nieodkładanie wysyłki na 
ostatnie dni.

Okres wystawiania kandydatów 
jest jut właściwie zakończony. 
Otrzymujemy jeszcze wprawdzie H- 
sty z kandydatami opatrzone w u- 
zagadnienie, ale olbrzymia ich więk­
szość zawiera kandydatury już 
zgłoszone przez innych Czytelni- 

^imo ż® Czytelnicy nasi 
zgłosili już bardzo dużą Ilość, bo 
Ponad 60 kandydatów, wpływają 
jednak jeszcze i nowe kandydatura

Mgr Janina Śliwińska z Warsza 
wy pisze „bite” trzy kartki, 
argumentując kandydaturę na 
honorową listę Urszuli Flgwer 
„bezsprzecznie najlepszej oszczep- 
niczki świata, która zwyciężyła w 
czterech meczach międzypaństwo­
wych, dostarczając największą ilość 
cennych punktów...”

Inż. Wojciech Jacobson ze Szcze­
cina agituje za kandydaturą Zyg­
fryda Perlickiego —• żeglarza mor­
skiego, który „od szeregu lat wy­
kazuje wysoki poziom; w 1957 r. na « 
wielkich regatach morskich w Ki- | f 
Jonii zdobył on w 5 konkurencjach ‘ 
wszystkie pierwsze miejsca”.

W Konkursie-Plebiscycle „PS” u- 
czestniczą również nasi Czytelnicy 
zamieszkali za granicą. Dzisiaj o- 
trzymailśmy wypełniony kupon ort 
Henryka Karolczaka z m. Eskilstu-

e

na w Szwecji.
Przysyłajcie nam kupony I to jak 

najszybciej, a my będziemy je li­
czyć z całym zapałem mając na u- 
wadze, że już w dniu 25 stycznia 
będzie ogłoszony wynik Konkursu- 
Pleblscytu.

W Ałma Ata frójkombinację al­
pejską wygrali: Fiłatow i Arta 
mienko. Fiłatow zwyciężył w obu 
slalomach, natomiast w zjeździć 
najlepszy był Czericzew ze świer- 
dłowską. Artamienko zwyciężyła w 
zje*«lzle i slalnmlr-glgancie. w 
slalomie specjalnym natomiast za 
jęła drugie miejsce za Sidorową.

za granicą
Rio de Janeiro, jeden z czo 

lowyjh kluoów brazylijsk ch ,,Co- 
rlnth an” z Sao Paulo wybiera się 
na wiosnę na dłuższe tournee po 
Europie. Piłkarze bra ylijscy będą 
grali w H szpanli. Portugali , Fran­
cji. Anglii i kilku kra5ach Europy 
Jodkowej. Projektowane są rów­
nież mecze Brazylijczyków w ZSRR

BANDUNG, Goszczący w Indone­
zji pPkarze Rudej Hvezdy (Braty 
«Ir. w a, pokonać w Randungu czo­
łowy zespół miejscowy Persis 9:2.

f«Aga. pierwszy po wojnie mec 
P arski CSR - NRF odbądź e s'ę 

dniu 2 kwetnla w Pradze. Ty- 
dzień przedtem drugie reprezen- 
J^J»’ obu krajów bęc-ą grały na 
Ur^ni» NRF.

Berlin, w tfb egłym sezonie pił 
zachodnlo-n'em eckie dru- 

?"n’' piłka-«kie rozegrały «67 spot- 
Kan z zespołami zagranicznymi.

naprawdę 
warto obejrzeć

E Y2WIARSTWO figurowe to 
jednak wspaniała rzecz. O 

ile zawody w tej dysycplinie. 
a właściwie jazda szkolna, mo. 
te się wydać przeciętnemu wi­
dzowi nieco nudnawa i mało 
atrakcyjna, o tyle dobra re. 
wia lodowa z pewnością por- 
wie i zainteresuje każdego A 
taką wlainie dobrą, ciekawą 
rewię oglądaliśmy w ostat­
nich dwóch dniach na warsza­
wskim Torwarze.

"Występ młodych łyżwiarzy 
berlińskiego Dynamo, którzy 
przybyli do Polski na zapro. 
scenie naszej Gwardii, był je­
dną z bardziej . udanych im. 
prez obecnego sezonu. 50-oso. 
bowy zespól „Polarnych 
Gu}iazdu, składający się z dziś, 
ci i młodzieży w wieku od i 
do u lat, zademonstrował na­
prawdę ciekawe, pełne wdzię. 
ku widowisko, którego obej­
rzenie powinno przysporzyć 
wielu zwolenników tej pięknej 
dyscyplinie sportu.

Ciekawie zestawiony pro­
gram składa się z 25 obrazów, 
a całość trwa bite dwie godzi­
ny. Piękne, barwne kostiumy 
i dobrze dobrana muzyka 
tworzą twietn e uzupełnienie 
tego niezwykle wdzięcznego 
widowiska, nad którym młodzi 
łyżwiarze pracowali parę lat.

Trudno wyróżnić niektóre 
punkty tego obszernego i cie. 
kawego programu, w który 
tak zespół, jak i jego kiero­
wnictwo, włciyli bardzo wiele
pracy i serca. Największe uz. 
nanie publiczności wzbudziły 
m. in. zabawne „Pingwiny w 
mambo“, „Weseli marynarze**, 
„Rewolta w dżunglii^, ■“ ’ 
zresztą program jest 
obejrzenia i zasługuje na 
brawa.

Cały 
wart 
duże

Kierownicy zespołu — 
bisch, Stolle i Waehner

Glo.
trener — pani Ingę Wlschne’. 
wski mogą sobie doprawdy 
pogratulować zarówno inicja. 
tywy, jak i wyników parolet­
niej pracy. Natomiast my mo. 
żerny pogratulować kierowni­
ctwu Federacji Gwardia uda. 
nago pomysłu sprowadzenia do 
Polski tego sympatycznego, 
młodzieżowego zespołu. Szko­
da tylko, że by/ł on Zbyt późno 
i niedostatecznie reklamowa, 
ny. przynajmniej w Warsza-

Błąd ten może być jeszcze 
naprawiony przed występami 
w Łodzi, które odbędą się w 
cbraeh 10 i li bm. Warto na. 
prawdę, by piękną tę rewię 
obejrzało jak najwięcej osób.

(m)

Meldunki z zagranicy
BERLIN. Hokejowy mistrz NRJ3 

— Dynamo Weisswasser pokonał 
mistrza Norwegii — Tigrene Oslo 
2:1 (0:0, 1:0, 1:1).

DAVOS. Łyżwiarz zachodnio- 
niemiecki Soeiler pobił w Davos 
rekord Niemiec na dystansie 500 m 
— 43,4 sek. Dotychczasowy rekord 
44 sek. należał do Kuehnerta (NRD).

SYDNEY. Na mistrzostwach pły­
wackich Nowej Płd. Walii — mi­
strzyni olimpijska Crapp wygrała 
finał na 440 yardów w 4.38,2. Dru­
gie miejsce zajęła 131etnia Kon- 
rads, a trzecie Holenderka Schlm- 
mel w słabym czasie 5.13,5.

BERLIN. Mistrzowi NRF w wa 
dze koguciej Goschce grozi doży­
wotnia dj-skwalifikacja. Ostatnio 
Goschka „wsławił się” dwoma chu­
ligańskimi wybrykami, które za 
prowadziły go przed sąd 1 spowo­
dowały natychmiastowe zawieszenie 
lako zawodnika. W noc sylwestro 
wą Goschka wybił na ulicy szybę, 
a następnie znokautował 16-lctnlego 
chłopca, którego odwieziono do 
szpitala, w ubiegły pon edzlałek 
awanturnik stanął znowu przed 
jądem oskarżony o ciężkie pobicie 
liO-letniej kobiety. Przedstawiciele 
hamburskiego związku boksersk e 
go oświadczyli, że należy się liczyć 
z dożywotnią dyskwalifikacją „mi 
strza”.

NOWY JORK. Na podbój Europy 
wybiera się pięciu czołowych nie 
gdyś amerykańskich pięściarzy 
amatorów. Liczą oni. że w ciągu 
dwumiesięcznego tournee występy 
na ..starym kontynencie” przynio­
są Im pokaźne dochody. Na czele 
lej piątki znajduje się mistrz olim 
oljskl wagi ciężkiej Pete Radema 
nher. Również pozostali jego kole­
dzy. to byli mistrzowie lub finaliści 
olimpijscy: Jim Boyd (w. półclęź 
ka). Jose Torres (w. średnia), Floyd 
Smith Iw. piórkowa) I Paul Wright 
— b. panamerykońskl mistrz wagi 
średn‘ej. Wszyscy oni są obecnie 
zawodowcami. Najkrótszą karierę 
zawodową ma Rademacher, który 
przegrał swą jedyną walką wwo-

!

! 
e
e e

dową przez nokaut z mistrzem 
świata wagi ciężkiej — Floydem 
Pattersonem na jesieni ub. roku 
Cała ta piątka ma rozpocząć tour­
nee po Europie startem 15 lutego 
we Frankfurcie. Ponadto amery­
kańscy pięściarze mają rozegrać 
walki: w Anglii, Irlandii, Francji. 
Szwecji i Norwegii,

NOWY JORK. Niezbyt pomyślnie 
rozpoczął swe tournee po Południo­
wej Ameryce „gigant” wh? 
skich szos Fausto Coppi. Startując 
w stolicy Kolumbii Bogocie, w 
torowym wyścigu na 50 okrążeń 
stadionu z lotnymi finiszami zajął 
on drugie miejsce za miejscowym 
kolarzem Honorio Rua. Zwycięzca 
zdobył 16 pkt., a Włoch 9. Trzeci 
był Kolumbijczyk Campos. Trzej 
rodacy Coppiego: Mllano. Sivilotti 
i Casella oraz czołowy reprezen­
tant Kolumbii — Hoyos zostali wy 
eliminowani. Pewną rehabilitacja 
dla „króla włoskich szos” za te 
porażkę, było zwycięstwo w wy 
ścigu na dochodzenie przed Kolum 
bijczykiem — Forero.

BERLIN. Przygotowując się do mi­
strzostw kajakowych swiala, które 
odbędą się w poło w e sierpnia w 
Pradze — kajakarze NRF zaplano­
wali trzy mecze międzypaństwowe:
17—18 maia z W
7—8 czerwca z Węgrami w Buda­
peszcie i 28—29 czerwca z Polską w 
Poznaniu.

SZTOKHOLM. Były czołowy ping- 
pongista węgierski Koczian, który 
wyemigrował z Węgier do NRF 
przeniósł się z kolei do Szwecji. 
Koczian grał w barwach klubu 
augsburskiego, który wysiał go na 
mistrzostwa Skandynawii do Sztok­
holmu. Węgier nie wrócił już do 
NRF. przechodząc do szwedzkiego 
zespołu Oeroebro.

PRAGA. Napływają już pierwsze 
Imienne zgłoszenia do mistrzostw 
Europy w Jeźdze figurowej na lo­
dzie. które odbędą sie w Bratysła­
wie. M. In. zspow edział swój start 
trzykrotny mistrz Europy t ostat-

nich lat Francuz Giletti oraz jego 
koledzy: Calmat, Rigoulet 1 Erdos. 
ZSRR zgłosił czterech zawodników, 
m. In. Michajlowa, trzy zawodnicz­
ki i dwie pary. W. Brytanię będzie 
reprezentował sześciokrotny mistrz 
kraju Booker, dwie łyżwiarkl, z któ­
rych Peach zajęła w ub. roku w 
Wiedniu 4 miejsce oraz jedna parr. 
i trzy pary w tańcach na lodzie, 
te same, które w Wiedniu zajęły 
trzy pierwsze miejsca.

BERLIN. Grupa gimnastyków i 
gimnestyczek NRF wyjeżdża na 5- 
tygodnlowe tournee do USA. Niem­
cy rozpoczynają serie 17 występów 
16 bm. na Uniwersytecie Illinois 
1 kończą 22 lutego pokazem w No­
wym Jorku.

BERLIN. Ulrich Nltzschke. mistrz 
Europy w wadze półciężkiej z roku 
19S3 został skreślony z Huty bok­
serów NRD za przejście do obozu 
zawodowców. Nltzschke podpisał 
kontrakt w NRF. Jego klub w Hal­
le wystąpił z wnioskiem o odebra­
nie mu tytułu ..mistrza spot

BERLIN. Bokserzy NRF rozegra- 
lą w tym roku siedem spotkań mię­
dzypaństwowych. Największe nasi­
lenie ważnych Imprez bokserskich 
nrzypadnle w pierwszej połowie ro­
ku. Oprócz spotkań międzypaństwo­
wych odbędą się w tym okresie mi­
strzostwa okręgowe, przed turnie­
jem o tytuły mistrzów NRF. któfv 
zostanie rozegrany w czerwcu w 
Dortmundzie. Tegoroczny kalendarz 
orzedstawia się następująco: 2 lu- 
’ego: NRF — Finlandia w Helsin­
kach, 21 lutego: NRF — Irlandia 
w Dublinie i 23.H. — drugi mecz 
w Irlandii, początek marra lub po­
czątek kwietnia — nrf — Bułga­
ria w NRF. marzec: NRF — Pol­
ska. 25—2« maja: mistrzostwa 1u- 
niorów. 16—21 czerwca: mistrzostwa 
NRF w Dortmundzie. Upiec; NRF — 
Włochy, prawdopodobnie w Rzvm’e. 
wrzesień: kadr» NRF — Ka4ra’NRD 
na teren‘e NRF. koniec oeź^ernl-
ka, początek IKtomda: :srr
w Moskwie i drugi start w Lenin­
gradzie.

przed turniejem
Trybuny Ludu

Ostrzenie pięści

Koszykarkl Lecha pod,— koszem drużyny gości, podczas zwy­
cięskiego meczu z węgierskim zespołem Petoft (zawodniczki
w jaśniejszych kostiumach) na międzynarodoicym turnieju 

to Krakowie Fat. caf

Ekstraklasa koszykówki

wznawia rozgrywki ligowe

Wf BYDGOSKIM bokserskim ośrod- 
’• ku szkoleniowym „Zawisza” od 
15 stycznia przebywać będzie 
na 2-tygodniowym zgrupowaniu 40 
pięściarzy, zgrupowanie to ma na 
celu należyte przygotowanie zawo­
dników przed I przedolimpijskim 
turniejem „Trybuny Ludu" 1 PZB, 
które odbędzie sie w Warszawie w 
dn-ach 1-2 luty' br.

A oto lista wybrańców kapitana- * 
Cendrowskiego. zaakceptowana w 
środę przez zarząd PZB:

musza: Romaniszyn, Milczarek, 
Hofman, Kulesza, Banaszek.

kogucia: Woźniak, Wała, Wojto­
wicz. Góralski,

piórkowa: Kamiński, Stylo, Wilk, 
Kordowicki,

lekka: Hebda, Grudzień, Budkus, 
Smolarek.

lekkopółśrednia: Sobolewski, Dud- 
czak, Kunca, Józef Piński, 

półśredtra: Lewandowski, Łukom- 
ski I, Ciesielski, Kucznłerz, 

lekkośrednia: Łukasiewicz, Barto­
siewicz, Ulmer,

średnia: Szymaniak, Polleks I,
Wasilewski, Borowiec,

półciężka: Kliś, Majchrzak, Woj- 
skowicz, Józefowicz,

ciężka: Branicki, Gugniewlcz, Ję­
drzejewski, WltuchowskL

•Oprócz wymienionych zawodnij . 
ków w każdej wadze wyznaczono . 
tzw. egzaminatorów, którzy mają 
obowiązek przygotowania się do 
turnieju w macierzystych klubach. 
Egzaminatorami są: w muszej Ku- 
kier, koguciej — Zawadzki, piór­
kowej — Boczarski, lekkiej — Paź­
dzior, lekkopólśredn ei — H. Wojcie­
chowski, półśredniej — Drogosz, 
lekkośredniej — Walasek, średniej 
— Czajęcki, półciężkiej — A. Woj- 
ciecbowski i cłężk ej — Grzelak.

Z p’ąśelar7y powołanych na obóz 
do Bydgoszczy wyłoniona zostanie 
w poszczególnych kategoriach czo­
łowa trójka, która obok egzamina­
torów weźmie udział w turnieju, 
«dyż jak już Informowaliśmy. w 
każdej wadze startuje po cr.lereeh 
pięściarzy.

Zdaniem trenera Feliksa Stamma. 
najsilniej obsadzona jest waga lek-, t 
knśrednia. gdzie oprócz Wa'aska<’ 
wystąpią tacy’ p’ęściarze tak Łuka-j.’^ 
siewicz, Bartosiewicz i Ulmer.

Oby było lepiej niż w I rundzie
• O O prawie dwumiesięcznej 

* przerwie, w najbliższą sobo- 
. tę i niedzielę (11 i u bm.) wzno- 
• wionę zostają ligowe rozgrywki 
I koszykówki w obu ekstraklasach. 
• Koszykarze rozegrają ostatnią se 
• rię spotkań I rundy' (TT rundę roz- 
■ poczną w tydzień później), koszy- 
. karki natomiast zapoczątkują run 
1 dę rewanżową.

Dotychczasowy przebieg 1 po- 
. złom zawodów mistrzowskich w 

obu ekstraklasach nie dał pełnego 
zadowolenia z formy poszczegól­
nych zespołów Jak l z indywidua! 
nych umiejętności większości za 
wodników 1 zawodniczek. Dobre 
spotkania były raczej rodzynkami w 
niedopieczonym wciąż cieście na­
szej koszykówki. Wskazywanie na 
nieprzystosowanie sie do nowvch 
przepisów gry. Jako na źródło nie­
zadowalającego poziomu spotkań, 
byłoby kroczeniem po linii naj­
mniejszego oporu. Powód Jest na­
tomiast jasny — wciąż Jeszcze na­
sze zespoły ligowe zbyt mało uwa­
gi poświęcają systematycznym tre­
ningom, a zawodnicy i zawodnicz­
ki — treningowi indywidualnemu.

W tym sezonie znacznie lepsza 
jest sytuacja wśród zespołów ko­
biecych, jednak tylko w tych, któ­
re mają w swych szeregach kan­
dydatki do reprezentacji Polski na 
VI Mistrzostwa Europy w Łodzi. 
Doping w postaci zbliżających się 
mistrzostw oraz kolejne zgrupowa­
nia kadry oddziałują dodatnio 
na przyszłe reprezentantki.

Natomiast w zespołach męskich, 
koszykarze z nielicznymi wyjąt­
kami robią wrażenie. Jakby odra­
biali po prostu pańszczyznę, a po 
doświadczeniach z październiko­
wych spotkań międzypaństwowych 
z Francją 1 Szwajcarią, wygląda* na 
to. że w obecnej chwili nfe mamy 
nawet w 60 proc, kad y narodowe) 
w pełnym tego słowa znaczeniu. 
Jest to jednak temat, wvmngającv 
odrębnego artykułu.

Zbliżające sie rozgrywki powin­
ny Jednak przynieść wvra5ną po 
nrawe. Rozpoczynają sfę przecież 
decydujące boje o tytuły mistrzów 
I wicemistrzów, o uchronienie się 
od spadku do H ligi — trudno 
więc sądzić, aby ktćravohvtek 
drużyna zechclała tanio sprzedać 
swą skórę. Poprawa formy wyma- 
rać Jednak będzie zdwojenia wy­
siłków w cotygodniowych trenin­
gach między terminami spotkań li­
gowych. I

Sytuacje w I Udze męskiej naj­
lepiej obrazuje zamieszczona niżej 
aktualna tabela rozgrywek. Pro­
wadzi w niej obrońca tytułu mi­
strza Polski. Legia W-wa, Jednak 
nadal bez porażki Jest tylko Lech 
Poznań — Jedyna drużyna, do któ­
rej nie odnoszą się krytyczne uwa­
gi. Lech Poznań jest też kandy­
datem nr 1 na mistrza Polski.

Zaległy mecz poznaniaków z AZS 
Toruń nie może jednak w dalszym 
ciągu doczekać sie realizacji. Tvm 
razem wina Jest po stronie AZS 
Toruń, który na propozycję Lecha 
uzgodnienia terminu, milczv Jak 
zaklęty. Niewątpliwie konieczna tu 
jest szybka ingerencja PZKosz. 
który przecież zadecydował, że c 
przyznaniu punktów bez gry dla 
toruńczyków nie ma mowy.

Z 12 ostatnich spotkań I rundy 
najciekawiej zapowiadają się poje 
dynkl Legii W-wa i ŁKS Łódź z 
Polonią W-wa 1 AZS-Wwa oraz 
mecz AZS Toruń — Wisła Kraków. 
Ze specjalną uwagą patrzeć bę­
dziemy na mecze Polonii, której 
trenerem został od 1 stycznia po­
nownie Władysław Maleszewski. 
Warto tu przypomnieć, że popu 
larny ten trener doprowadził stp 
•jo czasu Polonię od A klasy po 
przez II ligę aż do wicemistrzo­
stwa Polski.

W ekstraklasie arużyn kobie­
cych na czele tabeli kroczy niepo 
konany AZS AWF W-wa. Zespół ten 
Jest prawie 100-procentowym kan- 
dydatem na mistrza, tym ba dzicj. 
że najpoważniejsi jego, konkuren­
ci — Lech Poznań I Wawel Kra-
ków grają w tym sezonie 
łsabiej, niż w ubiegłym

W II rundzie rozgrywek

nieco

liczyć
się należy z poprawą umiejętności 
Vyisły Kraków I Gwardii W-wa 
(vide — ostatnie rezultaty tych 
zespołów: Wisła — zwycięstwo nad 
Wawelem, Gwardia pewnego ro­
dzaju sukcesy w CSR).

Aktualna tabelka f ligi koszyka­
rek jest następująca:

2.

9.
10.

12.

1. AZS AWF

3. Lech Pozn.
4. Olimpia P.
5. Pol. W-wa
6. Gw. W-wa
7. Wisła Kr.
8. AZS Wr.
9. AZS Kr.

10. ślęza Wr.
11. ŁKS Łódź

10
9
8

20
19
18

5

2 8 
9

12

763:397 
569:451 
587:462 
538:504 
516:492 
495:531 
477:505 
407:553 
456:599 
425:583 
409:565

Do najciekawszych spotkań I se­
rii II rundy należeć powinny poje­
dynki Gwardii W-wa I ‘Polonii 
W-wa z Lechem Poznań i Olimpią 
Poznań oraz mecz AZS AWF W-wa 
— Wisła Kraków.

We wtorkowym numerze nasze 
co pisma podaliśmy, że mecz II 
Hgl koszykarek AZS Poznań — Re­
sursa Łódź nie doszedł do skutku. 
Tymczasem spotkanie to odbyło 
się w niedzielę 5 bm. 1 przynio*sło 
zwycięstwo Resursie Łódź 52:46 
(23:18). Nlepodanie rezultatu’ tego 
spotkania ..zawdzięczamy” nasze­
mu poznańskiemu korespondento­
wi. red. E. Olachowskiemu, który 
w niedziąię 5 bm. I w poniedziałek 
6 bm-. mimo dopominania się o 
wynik, poinformował nas. że spot­
kanie się nie odbyło.

(szer)

Na Nowy Rok

odznak PZ Kosz
Podczas pierwszego Walnego Ze­

brania Polskiego Związku koszy­
kówki. które odbyło się w pażdzer- 
nlku ub. roku, ówczesny Tymcza-
sowy Zarząd PZKosz odzn.u

Komisja PZB
zakończyła pracę

W środę wieczorem na posie­
dzeniu Zarządu Polskiego Zuiązkn 
Bokserskiego szczegółowe sprawo­
zdanie składała specjalna komisja 
PZB, powołana do zbadania tra­
gicznego wypadku boksera war-
szawskiej ..Sarmaty” Zblgnie-
wa Lewandowskiego i w najbliż­
szym czasie po zakończeniu do­
chodzeń ogłosi komunikat w prasie.

Czołowych 
lekkoatletów
polskich 
zobaczymy 
w Warszawie

Legia W-wa 
Lech Pozn. 
Wisła Kr. .
Śląsk Wr. 
Pol. W-wa 
AZS W-wa. 
Sparta N.H. 
ŁKS Łódź 
AZS Toruń 
AZS Pozn.

6 
5

5
5
5

2
Gwardia Wr. 1
Olimpia P.v 0

16
16

14
13

10 
9

630:506 
563.400 
611:526 
594:530 
628:560 
621:590 
542:545 
526:567 
543:536 
495:599 
544:708 
477:707

tej okazji 28 działaczy keszykuwki 
złotymi odznakami Związku. Obec­
nie z okazji Nowego Roku Zarząd 
PZKosz za zasługi położone przy 
pracy nad rozwojem tej dyscypli­
ny sportu odznaczył dalsze osoby 
złotymi (18) i srebrnymi (45) odzna­
kami PZKosz.

Druga z kolei lista odznaczonych, 
oprócz działaczy, sędziów, trenerów 
zawiera również nazwiska koszyka­
rek 1 koszykarzy — reprezentantów 
Polski. Główną podstawą odznacze­
nia zawodniczek 1 zawodników by­
ła ilość rozegranych przez nich 
spotkań w reprezentacji Polski. Na 
liście tej figurują nie tylko aktu­
alni reprezentanci, ale również i ta­
cy, którzy w okresie przedwojen­
nym i powojennym nie mało przy­
czynili się do sukcesów zespołów 
narodowych. M. in. odznaczeni zo­
stali koszykarze przedwojennej 
„wielkiej piątki” KPW Poznań jak 
Z. Kasprzak, E. Łój, J. Śmigielski 
(F. Grzechowiak i J. Patrzykoni 
otrzymali już złote odznaki podczas 
Walnego Zebrania».

Lista odznaczonych jest nastepu- 
sąca (przy nazwiskach koszykarek 
I koszykarzy ilość rozegranvch spot­
kań w reprezentacji Polski):

ODZNAKI ZŁOTE:

skl, W-wa (74), w. Wawro. Kr. (70). 
St. Wójcik, Kr. (69), St. Złotkiewicz. 
W-wa (69);

trenerzy — M. Mochnacki, Kr.. T.
Ulatowski, W-wa;

sędziowie — Z. Elbanowski. W-wa. 
M. Przygoński. Łódź. R. Zajączkow­
ski, Łódź. J. Janowski. Kr., A. Ryb­
ka, Kr., B. Bruśnicki, Kr.

ODZNAKI SREBRNE
koszykarkl Kapałczyńska-

Roga, Pozn. (66). H. Loth. W-wa (65).
B. Dobrucka, W-wa (56). Wo-
luch, W-wa (55). T. Kaczmarek, 
Poznań (55). Z. Węgrzynowicz

W pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca ujrzymy w stolicy wielu 
naszych czołowych lekkoatletów. 
W dniach l—2 lutego w hali AWF 
odbędą się wielkie zawody lekko­
atletyczne kobiet I mężczyzn. Or­
ganizatorzy spodziewają się, że na 
starcie stanie ok. 200 zawodniczek 
i zawodników. Program obejmuje 
następujące konkurencje: mężczvzn 
— 80 m, 800 m, 1.000 m, 3.000“ m, 
sztafeta 3 x 800 m. 80 m ppł, skok 
w dal, wzwyż, trójskok, tvczka, 
pchnięcie kulą: kobiet — 60 m. 
500 m, 80 m ppł, skok w dal, 
wzwyż, pchnięcie kulą.

Zgłoszenia zawodników przyjmu­
je WOZLA (Warszawa ul. Rozbrat 
26) do dnia 20 bm.

Działacze PZLA rozpatrują spra­
wę startów naszych reprezentan­
tów w NRF. Najsłuszniej byłoby, 
gdyby ekipa na NRF została wyło­
niona po zawodach warszawskich. 
Pierwsze mityngi w Dortmundzie 
l Kilcnii odbędą sie jednak w tych 
samych dniach co zawody w War­
szaw le i zachodzi konieczność 
wcześniejszego wytypowania 5 re­
prezentantów. W skład ekipy wy­
jeżdżającej do NRF wejdzie praw­
dopodobnie trzech biegaczy (sprin­
ter, średniodystansowicc i długo­
dystansowiec) oraz dwaj skoczko­
wie (tyczka I skok w dal).

W-wa (51), Chłodzi ńska.
(50), M. Knmeeka-Kordzik.

W-wn 
W-wa

(44), M. Kowalówka-Kalczyńska, Kr. 
(39), I. Mam ńska-Knast. W-wa (3R). 
I. Jaźnirka. W-wa (35), W. Pach- 
lowa, W-wa (27);

koszykarze -r wi. Pawlak, W-wn 
(60). A. Nartowski, W-wa (58), J. 
Młynarczyk, Pozn. (54), Z. Dąbrow­
ski, Kr. (53). R. Olszewski, Tor. (50). 
W. Zagórski. W-wa (49). J. Steren-
ga. Wałb. (46). J. Lelonkiewicz, Gd. 
(46k R. Marknurslr) riH /jbjx ej(46/. R. Markowski, Gd. (43), B 
Bartosiewicz, W-wa (40), P. Stok 
Kr. (39), J. Żyliński, Łódź (39). E 
Jarczyński, Pozn. (37), Z. Kasprzak, 
Pozn. (33). M. Pawlak. Łódź (28). Z 
Resich. W-wa (27). J. Śmigielski. 
Pozn. (24), E. Łój, Pozn. (23);

koszykarki — B. Kowalczyk. W-wa 
(93), R. oiesiewicz, W-wa (83) H 
Beyer. Pozn. (78). St. Rogowska- 
Markowska. Gd. (51):

koszykarze — M Feglerskl Pozn. 
(98). T. Pacuła, Kr. (80). L. Kamiń-

trenerzy — j. Groyecki. W-wa. J 
Rudelski, Gd., Z. Oiesiewicz. W-wa: 

działacze — Cecylia Korć, W-wa. 
Z. Syguf. Kielc», A. Kubicki. Gd.. 
J. Nalepa, Z. Góra:

sędziowie — Z. Hegerle. Kr., Z. 
Powałowskl. Pozn., W. Muszyński. 
Pozn.. M .Korw‘n. Wr„ z. Szmelt»r 
Gd., E. Szczygieł. Gd.. Cz. Raczyń­
ski. Łódź, T. Zaliński. Łódź.

Orywał i Lewandowski mają dobrą reklamę

Zlot europejskich gwiazd w USA
NOWY JORK. Amerykańscy lek­

koatleci wiele sobie obiecują po 
tegorocznym sezonie zimowym w 
hali, który rozpoczyna się 18 
stycznia w Bostonie z.awodaml pod 
nazwą Knights of Columbus. W 
końcu stycznia i lutym odbędą sl<- 
dalsze Imprezy w Innych miastach.

Honorowy sekretarz AAU — Da­
niel Ferris oświadczył, że otrzvmal 
Już zapewnienie.. Iż kilku najlep 
szych lekkoatletów Europy gościi' 
będzie w USA I spodziewa się bar 
dzo zaciętej walki. Ferris stwler 
dził. że Jest prawie pewien Iż 
wśród gości zagranicznych znaj­
dzie sie Węgier Istean Rozzavoel- 
qyl, którego w USA reklamują |a 
ko 4-mlnutowego milera. Akcepta 
clę zaproszeń otrzymano luż od 
obu Polaków — Zbigniewa Orywa- 
ą 1 skoczka Zbigniewą Lawandow* 

skiego oraz od Jugosłowianina Mu> 
gosy. Wszyscy trzej mają rozpo­
cząć swój amerykański debiut u-

działem w zawodach w Bostonie. 
Amerykanie Informują, że Orywał 
ma biegać na 880 v. 1.000 m lub 
1 milę l wymieniają Jeno czasy — 
1 48,8 na 800 m 1 3.45.8 na 1.500 
m. Jako wynik którym legitymu­
je się Lewandowski, źródła amery
ańskle wymieniają wysokość 2.Ó2 

m, chociaż — jak wiadomo — naj 
lepszy jego wynik wynosi 205 cm

Oprócz tego w zawodach halo 
wych uczestniczyć rna także dwóch 
lekkoatletów europejskich studiu 
łacycłt obecnie w USA. Jednvm z 
nich Jest Fin — Landstroem. 
mistrz Europy w skoku o tyczce 
studiujący na Uniwersytecie ‘w Ml 
mican. drugim zaś Irlandczyk Ron 
Oelaney, mistrz olimpijski nat.50f' 
m. Delaney — student Unfwersv 
tętn Vlllanova — w ciągu ostat 
nieb trzech lat nie doznał porażki 
w hali. H

Wśród czołówki amerykańskiej 
która uczestniczyć będzie w tych

zawodach, znajduje się Arnie So- 
well, który przez ubiegłe trzy lata 
jest mistrzem amerykańskim w 
hali na 880 1 1.000 y. Następnie 
wymienia się tu Johna Macy (Jana 
Miecznlkowsklego). mistrza AAU w 
biegu na 3 nule jakże w balii oraz 
w biegu na przełaj Gotów do de 
hkuit halowego Jest również akn 
demicki mistrz krafu w biegu na 
przetoj Max Truex z Uniwersytetu 
w Południowej Kśllfoi-oli.

Polacy sq spodziewani w USA 
15 stycznia. Amoryi-ańska agencja 
prasowa AP wysoko ocenia zwłasz­
cza szanse Lewandowskiego stwier­
dzając, Iż polski skoczek powinien 
pokonać Phlla Reavlsa z Uniwer­
sytetu Vlllano/a, który był czoło­
wym amerykańskim skoczkiem w 
ub. roku. Op-ócz niego w nadcho­
dzących spotkaniach halowych u- 
czestnlczyć maja także dwaj byli i
mistrzowie kraju w skoku wzwyż 11 
z Kalifornii: Ernla Shelton | Henn 11 
Wyatt. |

Dwie dwójki polskie 
w bobslejowych 

mistrzostwach świata
WARSZAWA. W czwartek. 9 bm., 

w Karpaczu rozpocznie się zgrupo* 
wanfe najlepszych polskich bobslei- 

। stów, którzy do 16 bm. przygoto» 
wywac się będą do startów w kra­
ju i za granicą.

Pierwszym mlędzynarodowvm 
startem naszych bobsleistów hę- 
dzie udział w mistrzostwach świa- 
fa^Garnilsch Partenklrchen (25 — 
2o bm.). Mistrzostwa w Ga-Pa ro­
zegrane zostćną w czwórkach I 
dwójkach. Polacy wystawią dwie 
dwójki w składzie: Clapafa — Szy­
mański i bracia Aleks i Ignacv Ko­
nieczni.

W Ga-Pn odbędzie się również 
Kongres Międzynarodowe! Fedora- ’ 
cjl Saneczkowe - Bobslejowej, na 
którym Polskę będzie reprezento­
wał kierownik ekipy na mistrzo- 
^twa świata — J. Steler, wybrany 
w, ub.^^ku przewodniczącym Ko­
misji Technicznej FederadL

Po mistrzostwach. Szwajcarzy 
organizują wielkie zawody w st. 
Morftz, które będą rewanżem za 
mistrzostwa świata. Możliwe, że w 
zawodach w Szwajcarii wezmą 
również udział zawodnicy polscy.

mPRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekro- 
tara redakcji), Lech Cergowwkl, 

1 Edward Strzelecki (redaktor na- 
a czelny), Witold Szeremeta (sekre­

tarz redakcji), Jerzy ZmarzUk 
(zastępca naczelnego redaktora).
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»-t“ obok z fajką — to słynny kolarz Reg Harris rozmawia z teniststkąl 
Tru mon... ’

BTANĘ LEATHER znacie 
chyba wszyscy. Jej głośne 

zwycięstwo na 800 m nad nie­
pokonanymi od lat zawodnicz­
kami radzieckimi było prze­
cież jedną z największych sen­
sacji minionego sezonu lek­
koatletycznego. A poza tym, 
Diana jest skromną, milą, 
smukłą Angielką mającą swo­
je „hobby" — lubi karykatu­
ry sportowe.

Już drugiego dnia mego po­
bytu w Londynie dzwoniła do 
hotelu, przypominając ze w 
Warszawie w czasie meczu W. 
Brytania — Polska, obiecałem 
zrobić kolorową reprodukcję 
jej karykatury, umieszczonej 
w Przeglądzie Sportowym.

Gdy następnego dnia wrę­
czałem jej rysuneczek, byłem 
zaskoczony uroczystą mmq 
Diany i wytwornym strojem 
„Please — chciałam się zre­
wanżować i udało mi się o- 
trzymać zaproszenie dla Pana 
na dzisiejszą doroczną uro­
czystość ogłoszenia wyników 
plebiscytu na najlepszą sport­
smenkę i sportsmena W. Bry 
tanii".

Hurra! To przecież dla mnm. 
karykaturzysty Przeglądu 
Sportowego, świetna okazja! 
Serdecznie dziękuję! A Pani 
mogę już chyba pogratulować 
1 miejsca?

Zawahała się..wszyscy mi 
to mówią, nawet Jack Crump 
— ale to chyba za wielki dla 
dla mnie zaszczyt..."

„Zresztą za godzinę w hote­
lu Park-Lane będzie wszystko 
wiadome".

Hotel Park-Lane znalazłem 
łatwo. Jest jednym z najwy­
tworniejszych w Londynie, 

'• Dal Rees podziwia siebie w momenete zakończenia decydującej

reprezentacyjny zespół golfa, 
sławny po swym zwycięskim

zawodowi mistrzowie boksu:
Peter Waterman, Frieddie

słynnym z dorocznych bali, u- 
rządzanych przez Królową. 
Przed wejściem gorączkowy 
ruch, piękne auta, lokaje w li­
beriach, tłumy zbieraczy auto­
grafów i gapiów, witających 
wchodzące gwiazdy sportowe 
przeciągłym: aaa... Matt-hems! 
ooo... Campbell/

A wewnątrz pompa, jakiej 
się nie spodziewałem. Po ści­

słej kontroli zaproszenia, bar­
wni i dostojni heroldowie, u- 
derzając wysoką laską, ogła­
szają uroczyście wejście każ­
dej osoby: „Mr. Edward Ala- 
szewski — Polish press". Non­
szalanckim ruchem światowca 
poprawiam krawat i schodzę 
szerokimi schodami, wyłożo­
nymi czerwonym dywanem, w 
dół ogromnej sali, pełnej już 
wytwornie ubranych kobiet i 
mężczyzn. W górze rusztowa­
nia. kamer telewizji i filmu, 
u’ dole w tłumie kelnerzy, 
przewijający się zręcznie z ta­
cami pełnymi „drinków" od 
soków owocowych począwszy, 
na szampanie kończąc, z u- 
względnieniem naturalnie whi­
sky and soda. W głębi zamyka­
ją salę rzędy bufetów, również 
zastawione napojami oraz sto. 
sami przeróżnych kanapek, o- 
woców itp. — przecież tę im­
prezę urządza przebogaty kon­
cern prasowy „Dailly Ex­
press", którego czytelnicy, po­
dobnie jak uczestnicy plebis­
cytu Przeglądu Sportowego, 
wybierają rokrocznie najlep­
szych sportowców W. Bry- 

■ Tłum narastał. „Można zgłu­
pieć", — mruknąłem do siebie 
— to fantastyczna okazja dla 
karykaturzysty. Ale jak tu wy­
łowić najważniejszych, gdy 
właściwie - każdą z sylwetek 
trzeba by „zanotować". O tu 
np. grupa lekkoatletów z 
Ibbotsonem, i Brasherem na 
czele (grupki formowały się, 
na szczęście dla mnie dyscypli­
nami sportu). O tu, naturalnie 
najbliżej baru, ale ze szklan­
kami soku grejpfrutowego —

■ ...grupka pływacką z 1S-letnią rewelacyjną pogromczynią rekordów — Dianą Wlklnsan...

skromnie stojąca grupka pły­
wacka z 13-letnią rewelacyj­
ną pogromczynią rekordów — 
Dianą Wilkinson, 12-letnim 
mistrzem trampoliny Phelp- 
sem i wytworną brązową me­
dalistką z Melbourne Julie 
Hoyle...

Diana Leather uprzejmie 
wskazuje mi coraz nowe grup­
ki gwiazd. Jeden blok mam 
już zamazany szkicami. „O tu 
obok z fajką to słynny kolarz
Reg Harris rozmawia z teni- 
sistką Truman, a tam w głębi 

meczu z Ameryką. Kpt. zespo­
łu Dai Rees jest uważany za 
najlepszego golfistę świata".

Ustawione wzdłuż całej sali. 
aparaty telewizyjne zaczę­
ły migać. To tradycyjna audy­
cja filmowych fragmentów 
najważniejszych imprez spor­
towych W. Brytanii w roku 
1957.

Zabawnie jest obserwować, 
jak na przykład były mistrz 
olimpijski w boksie Spinks 
przeżywa jeszcze swą pierw­
szą walkę zawodową. Długo­
noga Truman podpatruje sie- ; 
bie, serwującą w jakimś waź-jj 
nym wimbledońskim meczu, a 
Dai Rees podziwia także sie-1 
bie w momencie zakończenia 
decydującej partii. I;|

Audycja kończy się frag- [l 
mentami zawodów lekkoatle- j 
tycznych z jednym z szaleń- ; 
czych biegów Ibbotsona.

Gong! Fanfary! Na podwyż. ; 
szeniu obok stołu z puchara- j 
mi. wazami etc. ukazuje się 
lord Mancroft, by ogłosić 10 
najlepszym i wręczyć nagrody. >

Zapanowała kompletna ci-’ 
sza. Obserwuję stojącą obok ■ 
mnie Dianę Leather — blada, 
biedaczka, jak kreda. Wybrali- 
ją czy nie? Zacisnąłem kciuki i

Nie wybrali. Zajęła dopiero f 
8 miejsce! Najlepszą sports-,1 
menką W. Brytanii została 13- li 
letnia pływaczka Diana Wil-p 
ktnson, a wśród sportowców:I 
Derek Zbbotson. Dziesią‘y na*!

liście sportowców był weteran 
pilkarstwa Stan Matthews.

Padał deszcz. Wall-Street 
tonęła we mgle. Diana Lea­
ther szła obok mnie milcząca. 
Przed wejściem do metra, że­
gnając mnie uśmiechnęła się 
smutno — „wynik był spra­
wiedliwy, mnie chyba prze­
wróciło się w głowie, ze ma­
rzyłam o pierwszym miejscu .

f zniknęła szybko w tunelu 
metra.

Edward Alaszewskl

„.a wirórt sportowców Perci: 
Ibbotson...


